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Nowe sukcesy Kraju Zwycięskiego Socjalizmu

Dalsza obniżka cen
artykułów spożywczych i przemysłowych rezultatem pokojowej

polityki Związku Radzieckiego
MOSKWA (PAP). W ZWIĄZKU Z NOWYMI SUKCESAMI, OSIĄGNIĘTYMI 

W 1950 ROKU W DZIEDZINIE ROZWOJU PRZEMYŚLU I ROLNICTWA, 
DZIĘKI PODWYŻSZENIU WYDAJNOŚCI PRACY I ZMNIEJSZENIU KOSZTÓW 
WŁASNYCH PRODUKCJI, RZĄD RADZIECKI I KOMITET CENTRALNY 
WKP(b) PRZEPROWADZIŁY NOWĄ, CZWARTĄ Z KOLEI OBNIŻKĘ PAŃ
STWOWYCH DETALICZNYCH CEN TOWARÓW POWSZECHNEGO UŻYTKU.

Sukcesy sit
morskich Koreańskiej

Armii Ludowej
PEKIN (PAP). W komunikacie z dnia 

38 lutego ogtcszonym w Phenianie do
wództwo naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowej donosi, że wojska ludowe 
wraz z ochotnikami chińskimi konty
nuowały działania bojowe na wszyst
kich odcinkach frontu.

Siły morskie Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej w okresie od 
25 czerwca 1950 do 22 lutego 1951 za
topiły lub uszkodziły 69 okrętów ame
rykańskich i łisynmanowskich. M. in. 
zatopione zostały dwa krążowniki nie
przyjacielskie, 11 konlrtorpedowców, 
5 trawlerów, 6 transportowców i 3 
trawlery. Ponadto zatopiono 22 okrę
ty rf- -zyjacielskie innych typów.

Zycie w Seulu
rozwija się na nowo

PEKIN (PAP) Agencja Nowych 
Chin donos* 1 * * o * * * * * * * w o olbrzymich sukcesach 
organizacyjnych odbudowy Seulu, o- 
sięgniętych w cisgu 5 tygodni, jakie 
upłynęły _od dnia wyzwolpnia. Po 
przepądizeniu interwentów eTnerykań- 
ekich w Seulu pozostało zaledwie 35 
tys. ludz1, głównie starców, kalek, ko- 
b>et i dzieci. Obecnie liczba mięsz- 
kale.lw miasta wynosi już 100 tys. 
i wzrasta nadal- Chłopi koreańscy 
zorganizowali ochotnicze brygady, 
kt<re zajmują, s*ę dostawą zbo* a do 
Seulu,

ku gruntowego ńe dos*arczą same do
punktów skupu do dnia 10 marca br.
będą m>ły ponadto podwyższony wy
m'ar pcdjiku gruntowego za 1951 r.
o 15 proc.

Gospodarstwa o przychodowości do
10.800 i', które r'ę dostarczą zboża w
planowym skup e do dna 10 marca
1951 r., będą mały podwyższona za-
liczkę na podatek gruntowy 1951 r.
do 75 proc, zeszłorocznego wymiaru,
a nedosfarczona ilość zboża w plano
wym skupie zamieniona łm zostanie 
na zal czkę w zbożu w ramach podat
ku gruntowego. Ponadto Prezyda 
Gminnych Rad Narodowych będą 
mogły gospodarstwem tym podnieść 
wymiar pedału gruntowego za 1951 r.
w grantach do 15 proc.

Zarządzana le przyczynią się do 
przyśp:eszenla sorzedaży zalegają
cych Mcści zboża I do ca<<ow'fego 
wykonana państwowego planu skupu 
zboża w ciągu najbliższych dni.

Rząd C. S. R. 
uchwalił budżet 

na rok 1951
PRAGA (PAP) Rada Ministrów Cze

chosłowackiej Republiki Ludowej na 
pos edzenlu w dniu 27 bm. uchwaliła 
budżet państwowy na rok 1951. Bud
żet tegoroczny, ;ek I budżety perw- 
szych dwóch lat 5-lałk! Gottwaldow- 
skej, jest całkowicie zrównoważony. 
Budżet przewdu.e nadwyżkę docho
dów nad rozchodami. Największą po
żyć a po stron ę rozchodów są wyda'ki 
na budownictwo mieszkaniowe, opie
kę socjalną i oświatę.

»

I
Coraz większą 

.popularność zdo
bywa sobie wśród 
ogółu konsumen
tów ryba jako 
produkt mający 
niewątpliwie duże 
znaczenie w na
szym systemie od
żywiania się. Ha
sło „Jedz ryby, bę 
dziesz zdrów jak 
ryba" zostaje re
alizowane coraz 
częściej w na
szym życiu co
dziennym. Aby za 
Ipewnie rynkom 
pbytu stały do
pływ świeżego pro 
duktu, rybacy nie 

l.inogą poprzestać 
[na połowach let
nich. Jak widzimy 

\ na zdjęciu nawet 
i gruba pokrywa lo- 
| du nie stanowi 
'żadnej przeszkody 
w połowach zi
mowych, które 
\przynoszą około 
|60 proc, ogólnej 
'produkcji rybnej.

Zdjęcie nasze 
[przedstawia mo- 
ment oczyszczania 
przerębli przed ca 
rzuceniem sieci.
(Foto — 
|FiIm Polski).

Rada Ministrów Związku Socjali
stycznych Republik Rad I Komitet Cen
tralny WKP(b) postanowiły:
4 Obniżyć z dniem 1 marca 1951 r.
■ państwowe detaliczne ceny towa

rów spożywczych i przemysłowych w 
sposób następujący:

CHLEB I WYROBY PIEKARSKIE
Chieb żytni, pszenny, bułki, obwa

rzanki i inne wyroby piekarskie — o 
15 proc., drożdże — o 15 proc.

MĄKA
Mąka żytnia, pszenna, kukurydziana 

■ nne mąk: — o 15 proc.

KASZE, RYŻ I KULTURY STRĄCZ
KOWE

Kasza jaglana, kasza hreczana, inne 
kasze, ryż, groch j inne kultur/ 
strączkowe — o 15 proc.
WYROBY MAKARONOWE I KONCEN

TRATY SPOŻYWCZE
Makaron, wermlszel, łazanki i kon

centraty spożywcze — o 15 proc.
ZBOŻE I PASZE

Żyło, pszen'ca, owies, jęczmień I 
nne rodzaje zbóż, otręby, makuch, 

pasze treściwe, siano i słoma — o 15 
p-oc.

MIĘSO I PRODUKTY MIĘSNE
Wołowina, baranina, wieprzowina, 

drób, kiełbasy, parówki, serdelki, kot
lety, konserwy męsne, mięsno-jarr/- 
ncwe i tluszczowo-strączkowe oraz li
ne produkty mięsne — o 15 proc.

RY3Y I PRZETWORY RYBNE
Ryby, śledzie, konserwy rybne, ka

wior czarny ś czerwony o-az mne pro
dukty rybne — o 10 proc.

TŁUSZCZE. SERY. PRODUKTY 
MLECZNE

Marło — o 15 p-oc., smalec 'adal- 
ny, margaryna, ser, mleko ' produkty 
mleczne, konserwy mleczne, lody i ja
ja — o 10 proc.
WYROBY CUKIERNICZE I BAKALIE
He-batr '• wafe, keks-/, c asrlca, tor

ty, p'ern'kl inne wyręb* cukiernicze 
z maki — o 10 proc, herbata, kawa i 
kakao — o 10 proc., sójl o 21 proc.

WÓDKI, LIKIERY I KONIAKI
Wódka, 1'kery, nalewki — o 10 

proc., koniak — o 10 proc.
(Ciąg dalszy na str. 2)

110 tys. ton węgla 
ponad plan 

wydobyli górnicy kopalni 
,,Zawadzki”

DĄBROWA GÓRNICZA (PAP). Dzię
ki staremu udoskonalaniu metod pracy 
i realizacji długookresowych zobowią
zań produkcyjnych górnicy kopalni 
„Gen. Zawadzki" wydobyli w roku ub. 
110 fys. ton węgla ponad plan.

W roku bieżącym, styczniowy plan 
wydobycia węgla załoga kopalni „Gen 
Zawadzki" wykonała w 104,1 proc.

Na rzucony przez Kawczyka apel od 
powiedziało natychmiast 8 zespołów 
ścianowych. Zespoły Władysława Ma
tysa i Franciszka Bończaka już w stycz
niu wykonywały 29 i 30 cyklów pro
dukcyjnych.

W ciągu całego roku ubiegłego za
łoga kopalni wykonywała p'any mie
sięczne z nadwyżką od 2 do 12 proc 
Przodujące brygady ścianowe: Kon
stantego Akseńczyka i Edwarda Dęb
skiego przekraczały średnio dzienne 
normy wydobycia od 27 do 36 proc. 
Niespotykany wzrost wydajności prac/ 
osiągnęła 18-osobowa brygada Wła
dysława Matysa, :n'c|a!ora pracy zespo 
lowej w kopalni „Gen. Zawadzki".

Na całym świecąc wzmożemy kampanię w obronie pokoju

Idea pokoju zwycięży!
Uchwała Światowej Rady Pokoju w sprawie organizacji i rozszerzenia ruchu pokojowego

BERLIN (PAP). NA SWEJ SESJI BERLIŃSKIEJ ŚWIATOWA RADA 
POKOJU POWZIĘŁA UCHWALĘ W SPRAWIE ORGANIZACJI 1 ROZ
SZERZENIA RUCHU NA RZECZ POKOJU. W UCHWALE TEJ CZY
TAMY:

Djmisjn rządu 
Pfevena

PARYŻ (PAP) Rząd Pievena podał 
s ę w środę wieczorem do dymisji. 
Dy m-s ja pczosla'e w związku z roz
bieżnościami, j-afcle wynikły w koalicji 
rządowej — w spra-wie zmiany ordy
nacji wyborczej.

Ludność Szanghaju 
protestuje przeciw 

remilitaryzacji Japonii
PEKIN (PAP). W dn u 27 bm. rozpo

częła się w Szanghaju konferencja 
przedstawicieli ludności tego miasta 
poświęcona walce przeciwko remtf-lta- 
ryzacji Japońi przez Imperialistów a- 
merykańskeh. W konferencji! bierze 
udział 882 delegatów I przeszło 100 
zaproszonych osob sfości.

Skup zboża 
przedłużony do 10 marca br. dia mało i średnio 

rolnych chłopów
WARSZAWA (PAP). Uwzględniając 

korzystny przebieg planowego skupu 
zboża w lutym. Rada Ministrów roz
porządzeniem z dnia 28 lutego 1951 r. 
przedłużyła do 10 marca br. termin 
dostaw dla mąło i średniorolnych 
elwopów, którzy dotychczas nie wy
wiązali się jeszcze ze swych zobowią
zań. Ulgi te nie dotyczą gospodarstw 
kułaków, którzy uchylali się od sprze
daży zboża państwu.

Dla gospodarstw rolnych o pnzycho- . 
dcwośc; ponad zł 10.800, które do 
dn a 28 lutego 1951 r. n e dc-kona-ly 
sprzedaży 1'oścl zboża, ustalonej dla 
nich w planowym skupe, zaleska 
na podatek gruntowy zostaje podwyż
szona do 75 proc, zeszłorocznego wy- 
młri-u. Gospodarstwom tym ńedo- 
slerczone w planowym skupie ilość zbo 
ża zoslaje zamieniona na zalczkę na 
poczet podatku w zbożu I ulega na
tychmiastowemu ściągnięciu.

Gospodarstwa, które wyznaczonej 
im zaliczki w zbożu w ramach podat

JeiSr rifbif!

Zwiększona konsumpcja ryb pociągnęła za sobą konieczność zwięk
szenia produkcji rybnej i rozszerzenia połowów na okres zimowy. W 
związku z tym wyłonił się problem szkolenia nowych kadr rybac
kich w Państwowym Liceum Rybackim w Giżycku, którego ucznio
wie pod kierunkiem doświadczonych rybaków dzień w dzień biorą 
udział w połowach pod lodem.

Polowy pod lodem wymagają dużych kwalifikacji i są poważ
nym egzaminem sprawności i wytrzymałości kandydatów do zawo
du rybackiego.
Na zdjęciu wyciąganie sieci z prz erębli.
___________ _______________ (Foto — Film Polski)

Marzec - miesiącem przyjaźni 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

z narodem pclskim
BERLIN (PAP). We czwartek 

1 marca br. rozpoczyna się w Nie
mieckiej Republice Demokratycznej 
miesiąc przyjaźni z narodem pol
skim.

Prasa NRD cytuje z związku z tym 
wspólną odezwę Niemieckiego To
warzystwa Krzewienia Przyjaźni i 
Dobrosąsiedzkich Stosunków z Pol
ską, Bloku Antyfaszystowskich 
Partii Demokratycznych i Prezydium 
Rady Frontu Narodowego.

Miesiąc przyjaźni z narodem pol
skim rozpocznie się w Berlinie uro

Światowa Rada Pokoju przyjęła z 
zadowoleniem do wiadomości wysił
ki. jakie podjęto w celu zrealizowa
nia uchwal H Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju i postanawia 
wzmóc jeszcze bardziej tę akcję.

Światowa Rada Pokoju wzywa 
wszystkie komitety krajowe do jesz
cze większego rozpowszechnienia i 
spopularyzowania Orędzia Kongresu 
do Organizacji Narodów Zjednoczo
nych. by zapoznać wszystkich z jego 
treścią. Rada przyjmuje z zadowo
leniem do wiadomości fakt uchwale
nia w różnych krajach ustaw zaka
zujących wszelkiej propagandy wo
jennej. Wzywa ona komitety krajo
we do opracowania dalszych projek
tów ustaw w obronie pokoju i prze
ciwko propagandzie wojennej oraz 
do złożenia ich w parlamentach. Aby 
zapewnić tym projektom poparcie 
ludności. Rada wzywa komitety kra
jowe do podjęcia kampanii uświada
miającej.

Poleca ona komitetom krajowym 

czystą premierą sfilmowanej sztuki 
Leona Kruczkowskiego — „Niemcy".

W ramach miesiąca przyjaźni w 
teatrach miast i miasteczek NRD wy 
stawione zostaną sztuki autorów pol
skich, w kinach wyświetlane będą 
polskie filmy krótko- i średniometra- 
żowe. Odbędą się koncerty muzyki 
polskiej i wystawy poświęcone Pol
sce. We wszystkich zakładach pracy, 
w miastach i na wsi odbędą się wiece 
i zebrania poświęcone Polsce Lu
dowej.

wezwanie ludności swych krajów, by 
zachowała czujność wobec wszelkich 
publikacji, wiadomości prasowych, 

mów, filmów i audycji radiowych 
podżegających do wojny, bv piętno
wała je publicznie i bojkotowała. 
Komitety krajowe, przy pomocy ty
sięcy przyjaciół pokoju winny rozpo
cząć rozległą kampanię uświadamia
jącą w celu niezmordowanego stawia

_____ (ciąg dalszy no stronie 2)

Echa apelu
chłopów ze Spławia
WARSZAWA (PAP). Wiadomość o 

wezwaniu do współzawodnictwa w 
sprawnym przeprowadzeniu wiosenne! 
kampanii siewnej I podniesieniu wy
dajności z ha, rzuconym przez chło
pów z gromady Spławie, w woj. poz
nańskim, do'arta do wszystkich gro
mad, wywołując wszędzie fale oży
wionych dyskusji i w rezultacie — no
we zobowiązania produkcyjne.

Narada
racjonalizatorów rolnictwa

WARSZAWA (PAP), Biuro postępu 
technicznego Ministerstwa Rolnictwa I 
RR., pragnąc dopomóc chłopom - ra
cjonalizatorom w opracowaniu Ich po
mysłów technicznych, zwołało w tych 
dniach specjalną konferencję, na któ
rą przybyli racjonalizatorzy oraz in
żynierowie - konstruktorzy maszyn ro 
nlczych z różnych zakładów i Instytucj 
technicznych. W konferencji wzięli u- 
dzual przedstawiciele PKPG, CZ PGR i 
CZ PGM.

Proces 
przeciwko doVerom 

w Angli
LONDYN (PAP), Dnia 27 bm. wzno

wiono proces przeciwko siedmiu doke 
rom oskarżonym przez rząd labour?/- 
stowski o to, że „podjudzali" rzekomo 
dokerów do udziału w niedawnym 
strajku. We wtorek odbył się straN 
solidarności z aresztowanymi, w któ
rym wzięło udział 7.490 osób. Sefk 
dokerów powitały przed gmachem sa
du swych przywódców. Policja usło- 
wr-a p-zeszkodzić wyrażeniu prołes‘u 

I przeciwko prześladowaniom przywód- 
1 ców związkowych.
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Idea pokoju zwycięży
_____ (Dokończenie ze str. 1)
Ilia pod pręgierz kłamstw, służących 
przygotowaniom wojennym.

Światowa Rada Pokoju proponuje 
Utworzenie przy Sekretariacie Biura 
Informacyjnego, którego zadaniem 
będzie zbieranie obiektywnego mate
riału dokumentalnego i ścisłych in
formacji dla zwalczania doniesień, 
wypaczających rzeczywistość i fał
szujących fakty, a mających na celu 
podsycanie psychozv wojennej.

Światowa Rada Pokoju stwierdza 
z zadowoleniem, że w toku realizacji 
uchwał II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju nawiązany został 
kontakt z licznymi organizacjami i 
stowarzyszeniami, dzięki czemu mógł 
się dalej rozwinąć i rozszerzyć ruch 
na rzecz pokoju.

Rada postanawia w szczególności 
co następuje:
4 Należy kontynuować pertrakta- 
■ cje z istniejącym w poszczegól

nych krajach ruchem propagującym 
idee obywatelstwa światowego, aby 
ustalić punkty, co do których istnie
je zgodność poglądów i które mogą 
stanowić płaszczyznę wspólnej akcji. 
Należy poczynić kroki, które by 
sprzyjały wspólnemu udziałowi w 
konferencjach i kongresach.
TB Proponowane na zasadzie pary- 

tetu spotkanie z przedstawicie
lami Towarzystwa Kwakrów mogło 
by dojść do skutku na podstawie od
powiednich uchwał, ustalających wa. 
ranki wspólnej akcji.
■< Sprawą o wielkim znaczeniu jest 

poinformowanie Kościołów o re
zolucjach przyjętych na sesji berliń
skiej i zwrócenie się do nich z prośbą 
o poparcie. Gdy przewodniczący 
Rady Joliot-Curie wystosował w 

, imieniu Biura list do władz kościel
nych, aby zaznajomić je z uchwałą 
Ił Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju w sprawie rozbrojenia, na
deszły liczne odpowiedzi, świadczące 
o sihWtn zainteresowaniu tym zagad
nieniem.
A Należy nawiązać i rozwijać kon- 
“ takt z ruchem zwolenników neu
tralności, istniejącym w poszczegól
nych krajach, aby pozyskać ich na 
rzecz pozytywnej współpracy w obro 
nie pokoju.
■C Należy też współpracować ze 
J wszystkimi ruchami pacyfistycz
nymi i z innymi ugrupowaniami o 
tyle, o ile ta współpraca może słu
żyć sprawie pokoju. Światowa Rada 
Pokoju przyjmuje z zadowoleniem do 
wiadomości propozycje w sprawie 
zorganizowania konferencji między
narodowych, które umożliwiłyby 
kompetentnym przedstawicielom po
szczególnych krajów dokonanie wy
miany poglądów i wspólne poszuki
wanie środków rozwiązania konkret
nych problemów w interesie pokoju 
światowego. Konferencje takie przy
czynią się do nawiązania nowych 
kontaktów i do dalszego rozszerzenia 
ruchu na rzecz pokoju. Wychodząc 1 . ... . . - 
Pokoju:

A) aprobuje projekt rychłego 
zwołania w Paryżu lub Brukseli, 
przez organizeje francusko-belgij- 
skie, konferencji przeciwko remili- 
taryzacji Niemiec Zachodnich, w 
w której to konferencji wzięliby 
udział przedstawiciele europejskich

krajów paktu atlantyckiego i Nie-I by utworzyły 
mieć, a która ma na celu podjęcie I specjalne korni
kroków przeciwko remilitaryzacji i 
za pokojowym rozwiązaniem pro
blemu niemieckiego;

B) aprobuje wniosek zwołania w 
Indiach konferencji krajów azjatyc 
kich i krajów strefy Pacyfiku, któ
rej celem ma być w szczególności 
walka przeciwko ponownemu uzbro 
jeniu Japonii i o pokojowe rozwią
zanie obecnych konfliktów;

C) wzywa Sekretariat do popar
cia idei konferencji krajów Blis
kiego Wschodu i północnej Afryki 
oraz krajów skandynawskich;

D) zaleca Sekretariatowi zajęcie 
się sprawą zwołania podobnych 
konferencji krajów Afryki oraz 
krajów Ameryki Północnej i Połud
niowej (ta ostatnia konferencja ma 
odbyć się w sierpniu rb. w Me
ksyku).
Światowa Rada Pokoju apeluje do 

komitetów odnośnych krajów, by do
łożyły wszelkich wysiłków w celu 
zapewnienia sukcesu tych konfe
rencji.

Rada postanawia zwołać w ciągu 
lata 1951 r. w ZSRR powszechną kon 
ferencję gospodarczą, na którą mają 
być zaproszeni ekonomiści, technicy, 
przemysłowcy, kupcy i związkowcy 
wszystkich krajów, w celu przywró
cenia wymiany gospodarczej pomię
dzy krajami i podniesienia stopy ży
ciowej narodów.

Porządek dzienny tej konferencji 
obejmować ma: a) sprawę możli
wości poprawy warunków bytu obec 
nego pokolenia, b) sprawę możli
wości wzmożenia wymiany towarów 
pomiędzy poszczególnymi krajami.

W myśl rezolucji II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju w spra
wie wymiany kulturalnej Rada zale
ca Sekretariatowi, by w miarę moż
ności poparł zorganizowanie konfe
rencji lekarzy, zainicjowanej już 
przez wybitnych lekarzy francuskich 
i włoskich, która ma odbyć się we 
Włoszech w ciągu bieżącego roku. 
Konferencja ta ma być poświęcona 
sprawie walki przeciwko zgubnvm 
wpływom przygotowań wojennych i 
problemowi ochrony zdrowia mas lu
dowych.

Rada wzywa Sekretariat do popie
rania konferencji międzynarodo
wych, na których ma być omawiana, 
pod kątem widzenia utrzymania po
koju, sprawa możliwości i rozwoju 
kultury poszczególnych • narodów 
i międzynarodowej współpracy kul
turalnej, jak konferencji pisarzy i ak 
torów, naukowców i filmowców.

Rada wzywa Sekretariat do popie
rania konferencji pedagogów, dzien
nikarzy, sportowców itd., jak rów
nież do rozważenia kwestii, w jaki 
sposób poprzeć można inicjatywę 
młodzieży i organizacji studenckich, 
dotyczących światowego festiwalu 

w Berlinie w sierpniu rb.
Światowa Rada Pokoju postanawia 

wyłonić natychmiast Komisję Mię
dzynarodową do spraw wymiany kul 
turalnej, która ma zbierać się w o- 
kreślonych odstępach czasu. Zaleca 
ona wszystkim komitetom krajowym,

/ u siebie niezwłocznie 
specjalne komisje do sprawy wymia
ny kulturalnej, których zadaniem 
będzie popieranie wzajemnych po
dróży, mających na celu utrwalenie 
pokoju, jak również wymiany publi
kacji kulturalnych i wystaw.

Rada poleca Sekretariatowi prze
studiowanie sprawy utworzenia Cen
trum Filmowego, które troszczyć się 
będzie o produkcję i rozpowszechnia
nie filmów propagujących idee po
koju, a jednocześnie piętnować wszel 
kie wykorzystywanie filmów do ce
lów propagandy wojennej.

Poleca ona Sekretariatowi nawiąza
nie potrzebnych kontaktów, dzięki 
którym miłujący pokój uczeni w or
ganizacjach międzynarodowych i na
rodowych mogliby ustalić wspólny 
program. Najważniejszym punktem 
tego programu powinno bvć wyko
rzystywanie wszelkich odkryć wy
łącznie do celów pokojowych.

Światowa Rada Pokoju wzywa ko
mitety krajowe do poświęcenia uwagi 
sprawie zbierania dalszych środków 
na Światowy Fundusz Pokojowy.

Wszystkie te kroki — stwierdza 
na zakończenie uchwała — przy
czynią się poważnie do rozszerze
nia naszego ruchu, który powinien 
się rozwijać dalej w myśl uchwał 
określających nasze stanowisko 
wobec zagadnień, związanych ze 
sprawą obrony pokoju i przy po
mocy rozleglej kampanii uświada
miającej, która musi być prowadzo 
na we wszystkich warstwach lud
ności każdego kraju, umożliwiając 
wszędzie swobodną i szczerą dys
kusję oraz wspólną akcję.

Wielką bitwę wygrała
przeciwko wrogowi klasowemu

KP Czechosłowacji wierna klasie robotniczej
PRAGA (PAP). W Pradze odbyło kapitalizmu, na drogę połączenia się 

się plenum KC komunistycznej Partii z obozem imperializmu.
Czechosłowacji, na którym wygłosił Kira byli ci, którzy chcieli opano- 
referat przewodniczący Komuni- wać partię i państwo oraz zmienić 
stycznej Partii Czechosłowacji KLE- kierunek polityki partii, skierować 
M’ENT GOTTWALD. I ... . .. .

Sekretarz generalny Komunistycznej !
Partii Czechosłowacji — Rudolf
Slansky, wygłosił referat o polityce lizmu.
partii na odcinku rolnictwa. | Wskazując, że spisek został wy-

Prezydent Gottwald podkreślił, że! kryty i zdławiony, przewodniczący 
Związek Radziecki ściśle i konsek- KPCz. oświadczył: Bez wahania mo- 

, gę powiedzieć, że wygraliśmy wielką 
’ bitwę przeciwko wrogowi klaso-

Kim byli ci, którzy chcieli opano
wać partię i państwo oraz zmienić

1 ją na tory restauracji kapitalizmu?
Byli to agenci wroga klasowego, 

agenci burżuazji, agenci imperia-

I Wskazując, że spisek został wy- 
! Lrvłv i t rł ł łi w i A n V H T 7P WOfł Tl ir7.fi C.V

wcntnie wykonywał i wykonuje zo-.
bowiązania wynikające z porożu-' oitwę przeciwno wrogowi maov- 
mienia poczdamskiego. |wemu (oklaski), wielką zwłaszcza

Imperialiści amerykańscy nasyłają bitwę przeciwko imperialistom za- 
) Czechosłowacji szpiegów i mor- chodnim (oklaski).do Czechosłowacji szpieg, 

derców, dywersantów i szkodników. 
Między nimi znajdują się również ci, 
którzy dawniej współpracowali z ge
stapo przeciwko własnemu narodowi, 
a obecnie pozostają w służbie wywia 
dów zachodnich.

Z kolei Gottwald przeszedł do za
gadnień polityki wewnętrznej Cze
chosłowacji.

Gospodarka narodowa Czechosło
wacji — ciągnął mówca — rozwija 
się szybko bez jakiejkolwiek pomocy 
ze strony państw kapitalistycznych. 
Zatrzymał się on zwłaszcza na dy
wersyjnej działalności zdrajców i 
spiskowców typu Slinga, Svermovej, 
Clcmentisa i ich kompanów.

Mówiono już — stwierdził mówca 
— że chodziło o szeroko rozgałęzio
ny spisek w łonie partii, mający na 
celu opanowanie partii i zmianę jej 
polityki, zagarnięcie władzy w pań
stwie, zmianę linii politycznej partii 
i wkroczenie na drogę restauracji

Dalsza obniżka cen w ZSRR
(Dokończenie ze str. 1)

SOKI POMIDOROWE
Scfc pomidorowe i 

sosy — o 10 proc.
WYROBY Z

I OWOCOWE 
owocowe oraz

1 . X • 1 r» i uuiywquvvu awmivwvuv ivannu.u
z tego założenia, Światowa Rada, „^jeżówego, który ma odbyć się

o 15

SOJI
Serki sa'cwe, kefir, sosy, mąka 

wa ( inne produkty z soji — 
proc.
MYDŁO I TOWARY PERFUMERYJNO- 

KOSMETYCZNE
Mydło gospodarcze i toaletowe — o 

15 proc., perfumy, woda kolońsika i in
ne towary perfumeryjno-kosmetyczne 
— 10 proc.

WYROBY TYTONIOWE
Papierosy, cygaretki i tytonie — 

10 proc., machorka — o 15 proc.
MEBLE

Stoły, krzesła., szafy, kanapy ł tone 
rodzaje mebli — o 20 proc., cóżka me 
talowe — o 20 proc.

WYROBY PORCELANOWE, FAJAN
SOWE I SZKLANE

Naczynia porce'ancwe, fajansowe i 
wyroby artystyczne — o 20 proc., 
szklanki do herbaty i -inne szklane na- 
czyna da gospodarstwa domowego, 
lampy ze szkła, lustra — o 10 proc.

ZAPAŁKI, NAFTA I BENZYNA
Zapadoi — o 20 proc., nafta — o 

proc., benzyna — o 20 proc.

o
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PRAGA (PAP). Jak donosi Agen

cja CTK, na plenum Komitetu Cen
tralnego Komunistycznej Partii Cze
chosłowacji, odbytym w dniach 
21—24 lutego, ogłoszono sprawozda
nie specjalnej komisji złożonej z V. 
Kopecky‘ego, B. Koehlera i G. Baresa, 
mianowanej przez Prezydium KC Ko 
munistycznej Partii Czechoslovyaoji 
dla zbadania sprawy Otto Slinga, 
Marii Svermovej i innych zbrod
niarzy, szkodników i spiskowców.

W sprawozdaniu swym Kopecky 
streścił dokumenty, demaskujące 
szpiegowską działalność długoletnie
go agenta imperialistów zachodnich 
Otto Slinga oraz szkodniczą działal
ność Marii Svermovej, głównej u- 
czestniczki szeroko rozgałęzionego 
spisku, którego celem było dokona
nie przewrotu w partii i państwie, 
oderwanie Czechosłowacji od obozu 
pokoju kierowanego przez Związek 
Radziecki, oraz restauracja kapita
lizmu w Czechosłowacji.

Kopecky zdemaskował wrogi stosu 
nek Svermovej do budownictwa so
cjalistycznego w Czechosłowacji, co 
było podstawą utworzenia antypar- 
tyjnej, szkodniczej grupy, kierowa
nej przez Slinga i Svermovą. W imię 
niu Prezydium Partii Kopecky zapro 
ponowa! pozbawić Svermovą człon
kostwa Komitetu Centralnego Partii, 
poizbawić ją mandatu poselskiego w 
parlamencie oraz wykluczyć z Ko
munistycznej Partii Czechosłowacji.

Plenum postanowiło jednomyślnie 
pozbawić M. Svermovą członkostwa 
Komitetu Centralnego Komunistycz
nej Partii Czechosłowacji, odsunąć 
ją pd wykonywania jakichkolwiek 
funkcji w partii oraz wykluczyć z 
Komunistycznej Partii Czechoslo- 
wacji.

Plenum Komitetu Centralnego za
twierdziło również jednomyślnie de
cyzję plenum Komitetu Okręgowego 
Partii w Brnie o w . kluczeniu szpie
ga Otto Slinga z partii.

Stefan Bastovansky złożył na ple
num KC sprawozdanie o zdemasko
waniu szpiegowskiej działalności 
Wlado Clementisa w związku ze zde
maskowaniem frakcyjnej, wrogiej 
działalności grupy burżuazyjno-na- 
cjonalistvcznej w Komunistycznej 
Partii Słowacji.

Uczestnicy dyskusji podkreślili cał
kowitą zgodność z referatem Gott-

I komisji ziozonei 
B. Koehlera i G. Barcsa,

>artii i państwie, 
lowacji od obozu

ODBIORNIKI RADIOWE, ROWERY, 
MOTOCYKLE I ZEGARKI

Odbiorniki radiowe i inne artykuły 
radiotechniczne — o 10 proc., rewery, 
mo'oeyk'e i części zapasowe do nich 
— o 10 proc., zegarki na rękę i kie
szonkowe oraz inne zegarki — o 10 
proc.

MATERIAŁY BUDOWLANE
Łupek I dachówka — o 20 proc., 

szkło okienne — o 20 proc., gwoździe 
i drut walcowany — o 10 proc., bla
cha żelazna i żelazo gatunkowe — o 
10 proc., cement — o 10 proc., tape
ty — o 10 proc.

ARTYKUŁY GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO

Maszyny do szyć'a i części zapaso
we do nich — o 10 proc., maszynki 
do mięsa, maszynki naftowe i gazo
we, prymusy i części zapasowe do 
nich — o 10 proc., noże — o 10 proc., 
zamki — o 10 proc., okucia — o 10 
proc., piece szamotowe, żelazka — o 
10 proc., siekiery, łepaiy, kosy i w'dćy 
— o 10 proc., towary rymarsko-slod- 
larskle — o 10 proc., wyroby z masy 
plastycznej — o 10 proc.

TS Zarządza się odpowiednie obniżę- , Avn,i<i «. —:..-
nie cen w res'auraciach, stołów- walda oraz swą wierność klasie ro- 

kach, herbaciarniach i Innych przed-, botniczej i wielkiej sprawie Lenina- 
sięblorstwach wyżywienia zbiorowego. 1 Stalina.

□ERZV SZELIGA się jednocześnie po izbie. Kobieta nie odpowiedziała. 
Mogło się zdawać, że nie słyszała powitania, albo że jest 
głucha.

Z kąta izby dźwignęła się nagle wysoka, zwalista po
stać.

Luśnia odruchowo ścisnął silniej kolbę trzymanego w 
kieszeni pistoletu,

W głosie Chmielą nie było jednak wrogości. Zupełnie 
spokojnie mruknął:

— Dobry wieczór, dobry wieczór!... — i wylazł na 
środek izby. Nie mogli go dojrzeć uprzednio, bowiem 
siedział na ławie w zupełnie ciemnym kącie.

Gończ przesunął wzrokiem po jego szerokiej, posępnej 
twarzy i pomyślał, że jeśli Chmiel istotnie ukrywa Szy- 
maników, to potrafi wspaniale nad sobą panować. Z 
twarzy „Kosookiego" nic nie mógł wyczytać. Była nie
ruchoma, obojętna. Po prostu kamienna. Jedynie z roz
bieganych oczek wyzierało zdumienie.

— Jak się czujecie, Chmiel, — zapytał swobodnie 
Luśnia i siadł na zydlu. Kobieta spojrzała nań spodełba 
i biorąc wiadro chciała wyjść z kuchni. Powstrzyma! ją 
ruchem ręki:

— Zaczekajcie, matko!
— Toć muszę wody przynieść! — żachnęła się, ale po

tulnie wypełniła jego rozkaz. Ryży wąs Chmielą drgnął 
nieznacznie.

— A czego to w tej dziurze szukacie? — spytał.
— Zobaczysz, jak znajdziemy! — odparował sierżant. 

Chłop wzruszył ramionami. Mózg jego pracował inten
sywnie. Wiedział dobrze, czego, a właściwie kogo szu
kają. Nie mógł tylko odgadnąć, w jaki sposób wpadli na 
ten trop. I to tak szybko! „Pewnie jest ich więcej i oto
czyli chałupę..." — pomyślał z niepokojem, chcąc jed
nak zachować pozory, bąknął:

— A no, nie moja sprawa! Szukajcie na zdrowie!

Luśnia nie spuszczał z niego wzroku. Ilekroć razy 
przesłuchiwał tego posępnego mężczyznę — a zdarzało 
się to dość często —7 zawsze odczuwał doń coś w rodzaju 
podziwu za jego wspaniałe opanowanie, za tę idealną 
pewność siebie. Bywało nieraz, że sprawa była jasna, 
całkowicie jasna, a mimo to Chmiel potrafił robić dobią 
minę do złej gry, przyoblekać na twarz wyraz ogromne
go zdziwienia i kategorycznie, z jakimś maniackim upo
rem zaprzeczać stawianym mu zarzutom. „Nie łatwy z 
niego orzech do zgryzienia..." — pomyślał sierżant, a 
głośno dodał:

— Poszukamy, poszukamy! Ale pomożecie nam chy
ba, prawda Chmiel?

Chłop siąknął nosem i uśmiechnął się głupkowato.
— Chyba, żebym pomógł, ino nie wiem jak...
— No, to my wam pokażemy! — zakończył Luśnia i 

wstał z zydla. Uczynił dwa kroki i pchnął drzwi, wio
dące do sąsiedniej izby.

Przesuną! po niej pasmem światła i szybko się odwró
ci!. Zdążył jeszcze pochwycić w oczach gospodarza wy
raz złośliwego zadowolenia. Momentalnie zrozumiał, że 
nie tam należy szukać.

— Zaprowadźcie nas na strych! — powiedział chłod
no. W głosie jego nie było już ani cienia brzmiącej w 
nim pobłażliwości. Chmiel zrozumiał, że to nie prze
lewki, lecz jeszcze usiłował ratować sytuację.

— Na strych, to na strych, ale nie ma poco.. Ja ni
czego nie ukrywam... A tam niewygodnie włazić dra
bina koślawa!

— Prowadź! — pogonił go sierżant.
Jakimś znagła zalęknionym wzrokiem porozumiał się 

z żoną, po czym westchnął i wyszedł do sieni. Wyszli za 
nim. światło latarki prześlizgnęło się po ścianach i wyr
wało z mroku stromą, niewygodną drabinę. Spoirzeli w 
górę i zobaczyli nad sobą duży, prostokątny otwór Wia
ło zeń złowróżebną pustką.

wuStopM®
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Luśnia przyśpieszył kroku. Przeszli jeszcze jakieś 150 
metrów i sierżant przystanął.

— O! — wskazał ręką — Oto i chałupa Chmielą!
Gończ ujrzał przed sobą, skryte w mroku nędzne i 

stare zabudowania. Otaczał je pochyły płot. W oknie 
chwiało się nikłe, żółtawe światełko.

Uzbrojonego w zabrany z posterunku pistolet Kluzę 
zostawili przed wejściem do zagrody, obaj milicjanci 
ustawili się tak, aby uniemożliwić próbę ewentualnej 
ucieczki tych, po których tu przyjechali. Jeden ustawił 
się w sposób, pozwalający mu na obserwowanie dwóch, 
wychodzących na ty! chałupy okien, drugi stanął na 
środku podwórza, skąd mógł widzieć wejście do rozsy
pującej się już ze starości szopy.

W chwili, kiedy Luśnia z Gończem ruszyli w stronę 
sieni, obudził się niezbyt czujny pies Chmielą. Począł 
ujadać uparcie i hałaśliwie.

Luśnia poświecił latarką. Snop światła przesunął się 
po brudnej sieni i wymacał drzwi. Gończ pchnął je lek
ko Ustąpiły, nie były żamknięte.

W mdłym świetle okopconej lampki, stojącej na oka
pie ujrzeli krzątającą się przy palenisku kobietę. Była 
Szpetna, głowę miała okręconą chustką.

Odwróciła się szybko, ale widząc mundur, ściągnęła 
tylko usta i ponownie zajęła się swą robotą.

— Dobry wieczór! — powiedział Gończ, rozglądając
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Prłefmn w życiu barkarzy

Na rzecznych szlakach
Ze^^ugas 3rd Jadowa rozpoczyna sezon nawigacyjny

Pierwszego rrvVca holownik „Toruń" 
rozpocznie s'ezon nawigacyjny w 

żealudze śródlądowej.. Zahuczą syreny 
holowników. Wisłą, Notecią i Brdą po
płyną .lęźko wyładowane barki, oży- 
.>ją się trasy wodne, wiodące hen! od 
Kruszwicy aż do dolek-ego morza. Na
szemu transportowi przyjdzie z pomo
cą poważny sprzymierzeniec: żegluga 
śródlądowa.

Sezon nawigacyjny 1951 roku różni 
się jednak znacznie od sezonów u- 
przednjch., A to z dwu przyczyn: 
NB rozpoczyna się o 15 dni wcze- 

śniej;
MM jest przełomowym sezonem w ży-

PRZEŁOM

Od dnia 1 marca 1951 roku szypro
wie barek rzecznych, eksploato

wanych przez Państwową Żeglugę 
Śródlądową i związani z nią jedynie 
zwyczajną umową handlową, stają się 
etatowymi pracownikami państwowy
mi. Co fo oznacza w praktyce?

Wczoraj — szyper otrzymywał wy
nagrodzenie w wysokości trzeciej Czę
ść, frachtu. Gdy z takich, czy innych 
powodów musiat pauzować — nie do
stawał ani grosza.

Dzisiaj — otrzymuje stałe pobory, 
bez względu na to, czy znajduje się 
na wodzie, czy na lądzie.

Wczoraj — w okresie przymuso
wego postoju zimowego szyper imał 
się różnych dorywczych prac, aby 
przetrwać do wiosny.

Dzisiaj — zimą szyper otrzymuje 
płatny czterotygodniowy urlop, plus 
wolne dnj za niedziele i święta spę
dzone w drodze, co w sumie czyn' 
również kilka lygodni.

Wczoraj — szyper byt poza nawia
sem akcji socjalnej f nie mógł korzy
stać z usług Zakładu Lecznictwa Pra
cowniczego.

Dzisiaj — szyper może wyjechać na 
wczasy lub do sanatorium, może ko

Kpt. Przybytkowski, przewodniczący 
Rady Zakładowej daje innym przy
kład. Jest jednym z „wodniaków", 
przodujących w pracy na wodzie, 
lądzie i niwie społecznej. Fot. IKP 

rzysfać z bezpłatnej pomocy lekarskiej 
j ze wszystkich świadczeń Państwa na 
rzecz ludzi pracy.

TERAZ INACZEJ
— Teraz inaczej będzie s‘ę praco

wać! — mówj szyper barki „Wanda" 
Apolinary Kubacki, a szyper barki 
„Marta", Bronisław Manikowski doda

s<ę

— Postaramy się odwdzięczyć Pań
stwu za tę uchwałę!

Dla zilustrowania jego słów, przyto
czymy treść zobowiązań, podjętych na 
pierwszej w dziejach wodniaków na
rodzie produkcyjnej, w której wzięli u 
dział wszyscy szyprowie. Zobow'qza.i 

oni:
utrzymywać barkj w słanie cią
głej gotowości pod względem 
zdolności eksploatacyjnej podczas 
całego sezonu nawigacyjnego;
unikać awarii i przeprowadzać 
we własnym zakresie drobne re
monty i konserwacje barek;
wyeliminować wszelkie zbędne 
przestoje;
wziąć udz'ał we współzawodni
ctwie pracy;

Zobowiązania te, w oparciu o wyni
ki dotychczasowej pracy szyprów Byd 
goskiej Ekspozytury Państw. Żeglugi 
Śródlądowej, którzy plan r ub. wyko
nali w 178 proc. — są najlepszą rękoj-

mią tego, że wodniacy nasi wykonają 
zadania, nakrwijone im Planem 6-let- 
nim.

śródlądowi nie zważając 
od wody ostry, porywi- 
dokuczliwy deszcz, fnący 
— stanęli solidarnie na 
lądowej pracy. Nie za-

NA STOCZNI
Stukają mioty, sypią się fioletowe 

skry spod aparatów spawalniczych 
W położonej nad Brdą stoczni rzecznej 
tętni wytężona proca. Dobiega końca 
remont jednostek, które już wkrótce 
popłyną wiślanym salatAam. holuje 
ładowne barki.

Gdy postanowiono przyśpieszyć 
rozpoczęcie sezonu nawigacyjnego o 
15 dni, zaistniało niebezpieczeństwo 
nie ukończenia na czas remontu. I 
wtedy z pomocą załodze stocznf po
spieszyły załogi holowników. Całe za
łogi, poczynając od kapitanów, koń
cząc na marynarzach.

Marynarze 
na ciągnący 
sty wiatr, na 
po twarzach 
posterunkach 
brakło nikogo. Są kapitanowie, mecha 
nicy, palacze, marynarze. Wymieńmy 
paru: Kabacińskf, Thiel, Bogacki, Prze- 
kwasiński, Lewandowski, Pryll, Feliń
ski, Matowski, Ziętara, Przybytkowski, 
Łiełz, Leszczyński, Sikora... — długa 
lista tych, którzy postawili sobie za 
zadanie pomóc załodze stoczni, przy
śpieszyć czas ukończenia remontu, 
przyśpieszyć dzień pierwszego rejsu....

Brda jest jeszcze zamarznięta. Nie
które jednostki wyciągnięto slipami na 
brzeg, inne stoją w skutej cienkim lo 
dem wodzie.

— Ale z tym nie ma klopołul — 
wola umorusany mechanik Lewandow
ski. — Kiedy skończymy remont, to 
wyrąbiemy sobie drogę na rzekę]

PRZYKŁAD Z WOŁGI 
»rzodującym radzieckim statkiem 
■ rzecznym jest „Rusłan". uprawia
jący żeglugę na Wołdze. Załoga je
go, dzięki stosowaniu nowych, ulep
szonych metod pracy może się paszczy 
cić największym; osiągnięciami. Stale 
przekracza plany przewozowe, jesl 
wzorem dla innych załóg.

Polskie załogi statków rzecznych 
postawiły ją sobie również za wzór.

Wytypowano kilka statków „rusła- 
nowskich". Port rzeczny Bydgoszcz ma 
ich dwa: Toruń i Bydgoszcz. W sezo
nie bieżącym mają one stosować na 
Wiśle, Noteci ; Brdzie te same metody

Budżety zbrojeń i nędzy
obniżania 

co również 
wymaga dziesiątków miliardów wydal 
ków budżelowych, nie może lokować 
setek miliardów w odbudowę zniszczo 
nej przez okupantów niemieckich go
spodarki narodowej, o zarazem I w 
tym samym czasie mr.ożyć swych sił 
zbrojnych, rozwijać przemysłu wojen
nego. Nie trudno zrozumieć, że taka 
bezsensowna polityka doprowadziła 
by państwo do bankructwo".

Rządy kapitalistyczne wybrały zbro
jenia. Związek Radziecki wybrał poko 
jową procę nad rozbudową kraju.

Buduje nowe mieszkania I nowe ła 
; bryki i linie kolejowe. Wystarczy przejść 

ulicami Moskwy, aby mieć obraz poko 
jowego budownictwa w ZSRR. W Mo
skwie oddano do użytku w 1949 roku 
270,000 m kw powierzchni mieszkal
ne], a w 1950 roku przeszło pół mi
liona m kw. Od dwóch lal ZSRR re
alizuje wielki plon przeobrażenia 
przyrody, a ostatnio przystąpiono do 
budowy wielkich budowli epoki stali
nowskiej. Oto na budowie jakich o- 
biekfów koncentruje się energia radziee 
kiego społeczeństwo. W rezultacie 
realizacji tych budowli kraj radziecki 
otrzyma miliony ton pszenicy, oraz 
miliony sztuk bydła, nowe ilości owo
ców i nowe zasoby energii elektrycz
nej. Wszystkie te osiągnięcia posłużą 
człowiekowi radzieckiemu, ułatwią I 

w dalszym ciągu poprawią życie ludzi 
radzieckich, W ub roku ludzie pracy 
kupili w ZSRR 44 proc więcej moto
cykli niż w 1949 r„ 40 proc, więcej 
aparatów fotograficznych | 26 proc, 
więcej radioodbiorników. Dzięki poli
tyce pokoju wzrasta zamożność społe
czeństwa radzieckiego.

Ta polityko ZSRR pokojowej twór
czej pracy w kraju i obrony ideałów 
pokoju na terenie międzynarodowym 
będzie realizowana na przyszłość. Po 
twierdził to Generalissimus Stalin o- 
stalnim zdaniem wywiadu: „Co się ty 
czy ZSRR to, będzie on również nadal 
prowadził niezachwianie politykę za
pobiegania wojnie i zachowania poko 
ju‘‘. Edward Tor

Nie domy mieszkalne j produkcja po 
kojowa, nie szkoły, szpitale, teatry i 
muzea, lecz samoloty, armaty j czołgi 
gazy bojowe i bomba alomowa zaj
mują czołowe pozycje w budżetach za 
chodnich państw kapitalistycznych. 
Jedne Stany 2}sdn. zamierzają w br. 
wydatkować na zbrojenia około 50 
miliardów dolarów czyli 70 proc ca- 

1 łoścl wydatków państwowych.
Na fwlecie źyje dwa miliardy dwie

ście milionów ludzi. Z tej liczby przy
najmniej miliard w krajach kapitali
stycznych nie najada się co dzień do 
syta. Nędza mieszkaniowa panoszy się 

s we wszystkich zakątkach świata. Wszy 
słkie kraje kapitalistyczne, nie wyłą
czając USA, mają wielkie potrzeby 
gospodarcze.

Wcale nie różowo kształtuje się sy 
tuacja gospodarcza ludności w Sta
nach Zjedn. — najbogatszym państwie 
bloku kapitalistycznego. Sen. Eakan— 
republikanin ze stanu Vermont — o- 
blicza, że około 10 milionów Amery
kanów nie kupuje dostatecznej ilości 
środków spożywczych dla swoich ro
dzin. Inny senator, Spalman, dodaje, 
że kryzys mieszkaniowy w Stanach 
Zjedn.. wyraża się bieżąco cyfrą 15 
milionów potrzebnych mieszkań. 82 
proc domów w Ameryce zostało zbu
dowanych przed 40 laty i w połowie 
nie nadają się one właściwie na za
mieszkanie. Mimo to rząd Trumana 
wsławił do budżetu tylko.,.. 200 milio 
nów dolarów na budev.l fclwo mie
szkaniowe, a więc sumę mniejszą niż 
wydatek na Jeden lotniskowiec. Naj
większe w historii USA podatki jakie 
będzie płociła ludność pracująca, o- 
raz wzrastająca drożyzna towarów 

, masowego spożycia prowadzą do dal
szego pogorszenia się sytuacji ogółu 

: ludności Stanów Zjednoczonych.
Sytuacja ludności w krajach europej 

sklch zniszczonych wojną układa się 
: jeszcze gorzej. Czasopismo amerykań

skie „Nation" oblicza, że we Francji 
należałoby budować co roku 250 tys 
mieszkań, aby w ciągu 15 lał zlikwido 
woć kryzys mieszkaniowy i przenieść 
Francuzów ze starych wilgotnych kamie 
nic do nowoczesn. mieszkań. Przecięt
nie biorąc — według zestawień „Na
tion" — domy we Francji zostały zbu

pracy, jakie dzielna załoga „Rusla
na" stosuje na Wołdze. Chodzi o to, 
by zwiększyć do maksimum wydajność 
pracy, szybkość rejsów, wagę ładun
ków i częstotliwość przejazdów — o- 1 
szczędzajgc jednocześnie statek i ma
szyny. Jeśli załogi Torunia i Bydgosz
czy zdadzą egzamin — w przyszłym 
sezonie ruch „rusłanowców" obejmie 
prawie wszystkie spośród naszych za
łóg śródlądowych. Słowa Prezydenta 
Bieruta: „Przyjaźń ZSRR, pomoc ZSRR, 
przykład ZSRR — oto źródła naszych 
zwycięstw" — raz jeszcze znajdą po
twierdzenie w naszej codziennej pra- 
«y

BOLĄCZKA CAŁEJ WISŁY

■ njetylko Wisły. Brdy, Noteci, 
. Odry również. Chodź, o to: 

ciągnięte przez holownik barki wyru
szają w drogę na wiele tygodni. Po 
drodze muszą zaopatrywać się w świe 
źą żywność. Czynią to przeważnie w 
czasie śluzowania. Proces ten nie iest 
jednak łatwym. Bywa, że barki docie 
raję do śluzy o zmierzchu, gdy w 
mieście sklepy są już pozamykane, 
bywa, że nfe można zaaprowizować się 
z powodu zbyt małej ilości czasu.

Barkarze płyną dalej bez świeżego 
prowiantu. Nie mogą przecież cze-
kać.

Ten stan rzeczy winien ulec zmianie 
Według nas — poszczególne ekspozy 
tury Państw Żeglugi Śródlądowej win
ny wzdłuż najbardziej ruchliwych szła 
ków wodnych założyć pewną ilość 
punktów zaopatrzenia. I to już w bie
żącym sezonie nawigacyjnym.

Praca barkarzy jest trudna i odpowie 
dzialna. Cafe życie spędzają na 
swveh barkach, mieszkając we wnę
trzach kajut, rodzą się i umierają na 
wodzie. Muszą walczyć z niesprzyja
jącym, wiatrami, strzec się zdradli
wych miel zn, chronić barki od roz
bicia na wąskich śluzach, dbać o to, 
by towar nfe podmókł, by na czas zo
stał dostarczony.

Lecz mimo to — praca barkarzy ma 
wiele specyficznego uroku. Zwłaszcza 
latem, gdy szeroką wstęgą Wisły płyną 
ciężko wyładowane barki, a przez szum 
wody i przybrzeżnych szuwarów prze
bija donośny śpiew wodniaków — 
marynarzy żeglugi śródlądowej, jedne 
go z ważniejszych ogniw naszego 
transportu, J. S.

dowane w większości przed 70 lały. ' nych na Wołdze, Dnieprze, Amu—Darii 
Ekonomiści francuscy wskazują na pil- wymagających dziesiątków miliardów 
nq, potrzebę wymiany przestarzałego wydatków budżetowych, kontynuować 
parku maszynowego w przemyśle fran polityki systematycznego 
cuskjm i w górnictwie. Obliczają, że de cen masowego spożycia, 
f>cyt budżetowy w tym roku wyniesie 
500 miliardów franków. Rząd powięk
sza emisję banknotów i prowadzi kraj 
do inflacji ; ruiny. Równocześnie wsku 
lek polityki zbrojeń i miliardów wy
rzucanych na „brudną wojnę w Viet
nam's slopa życiowa klasy robotniczej 
obniżyła się o dalsze 28 proc.

Kurczenie się stopy życiowej mas 
pracujących w Wielkiej Brytan;; jest 
również aż nadto widoczne. Robotnik 
angielski ponosi obecnie ciężary, ja
kich dotąd nie notowała historia an
gielska. Dość powiedzieć, że robotnik 
angielski jada mięso raz w tygodniu, 
a musi pracować ciężej niż przed woj 
ną. Premier Attlee zapowiedział ko
nieczność dalszych wyrzeczeń, i jako 
echo tych słów, rząd obniżył ponownie 
racje żywnościowe reglamentowanych 
artykułów spożywczych.

Włochy stanowią typowy przykład 
kraju nędzy i bezrobocia. De Gasperi' 
powiększa również budżet zbrojeń wo 
jennych, chociaż mało kto umie od
powiedzieć na pytanie, skąd Włochy 
wydobedą pieniądze na zbrojenia. 
Małorolni i bezrolni chłopi włoscy 
mieszkają w wielu okręgach w betono 
wych śmietnikach i grotach wykutych 
w skałach, żyją w nędzy i chorują w 
70 proc, na ąruźlice. Podobną samo
bójczą politykę prowadza inne rządy 
kapitalistyczne. „Wyścig zbrojeń gło
si deklaracją Sekretariatu Światowej , 
Rady Pokoju — oznacza, że nie budu 
je się domów dla ludzi, że zamiast 
odzieży i chleba produkuje się bomby \ 
i czołgi".

Prawo ekonomiki działa tu nieubła
ganie. Albo armaty albo chleb dla 
ludzi. Generalissimus Stalin podkreśla 
w wywiadzie dla korespondenta 
„Prawdy" niemożliwość pnowadzet ia 
przez państwo równocześnie zbrojeń i 
podnoszenia dobrobytu społeczeństw.

„Żadne państwo — mówi Stalin — 
nie wyłączając państwa radzieckiego 
nie może rozwijać całą parą, prze
mysłu cywilnego, zaczynać wielkich 
budowli w rodzaju elektrowni wod-

Brda jest jeszcze skuta kruchą powloką lodu, lecz mimo to rozpoczął 
się sezon nawigacyjny. Załogi holowników, pomagając stoczniowcom, 
kończą remont przebywających w stoczni jednostek. Foto IKP

Przepisy wykonawcze do dekretu

o postępowaniu podatkowym
WLj Dzienniku Ustaw R. P. nr 5, pod 

poz. 43 ogłoszone zostało roz' 
porządzenie Ministra Finansów z dnia 
11,stycznia 1951 r., w sprawie wyko
nania niektórych przepisów dekretu 
o postępowaniu podatkowym.

Rozporządzenie to reguluje szereg 
zagadnień w sposób odmienny od obo 
wiązującego dotychczas stanu praw
nego. Zwrócimy tu uwagę na kilka 
zmian najistotniejszych. Jako rzecz 
nową wprowadza rozporządzenie po 
bór podatku od lokali w miastach za 
pośrednictwem inkasentów. Inka 
sentami są z mocy wspomnianego 
rozporządzenia właściciele, poaiada' 
cze, bądź użytkownicy nieruchomo 
ści, którzy obowiązani będą za okre> 
ślonym w rozporządzeniu wynagro
dzeniem, dokonywać poboru podatku

F»olslca
- niezłomnym ogniwem 
frontu pokoju. Wyku
wać jej siłę i obronność 
— to nasze główne 
zadanie 

od lokali znajdujących się w nieru* 
chomości. Podatek od lokali zatem, 
poczynając od należnego za rok bie* 
żący, może być obecnie wpłacany 
tylko do rąk lub na rachunek inkasen 
tów. Podatek od lokali inkasowany 
będzie równocześnie z czynszem 
Do czasu otrzymania od organu finaD 
sowego wykazu obejmującego usta' 
lone kwoty należnego, za bieżący rok. 
podatku od lokali, inkasent obowią' 
zany jest pobierać podatek w kwo» 
tach miesięcznych, ustalonych za ub. 
rok. Rozporządzenie zawiera szcze» 
gółowe przepisy regulujące tryb po» 
stępowania i obowiązki inkasenta po* 
datku od lokali.

Wspomniane rozporządzenie zawie 
ra również bliższe wyjaśnienia co de 
obowiązku uzyskiwania kart reje» 
stracyjnych.

W zakresie dot. rzemiosła, rozporzą 
dzenie w szczególności wyjaśnia, że 
nie wymaga się uzyskania odrębnych 
kart rejestracyjnych: na handel, wy* 
twórczość, usługi, w przypadku pro' 
wadzenia zakładu rzemieślniczego, w 
którym wykonywane są świadczenia 
usług, polegających na wytwarzaniu, 
przerobie lub naprawie rzeczy oraz 
świadczenia sprzedaży wyrobów wy 
tworzonych na rachunek własny lub 
na zamówienie kontrahenta (np. wy* 
tworzenie lub naprawa obuwia z ma* 
teriału osoby zamawiającej i sprze* 
daż obuwia na rachunek własny). 
Nie ma również obowiązku uzyskania 
odrębnej karty rejestracyjnej:

2) na sprzedaż w obrębie zakładu 
rzemieślniczego wytworów produkcji 
obcej, związanych z wykonywanym 
rzemiosłem, jeżeli obroty osiągane z 
tej sprzedaży nie przekraczają 10% 
całkowitego obrotu zakładu:

3) na sprzedaż przez zakład rze* 
mieślniczy wytworów własnej pro* 
dukcji poza obrębem zakładu, jeżeli 
sprzedaż ta jest dokonywana na pla* 
each targowych w dni targowe i jar* 
marczne, osobiście lub najwyżej przy 
udziale jednego członka rodziny, sta* 
le zamieszkałego we wspólnym go* 
spodarstwie domowym rzemieślnika: 
tym członkiem rodziny może być 
tylko małżonek oraz małoletnie dzie* 
ci własne, przysposobione, pasierby 
i przyjęte na wychowanie dzieci 
ofiar wojny.

Jako rzecz nieznaną dotychczas©* 
wym przepisom, wprowadza rozpo* 
rządzenie analogiczne, jak to ma 
miejsce w zakresie podatku obroto* 
wego, również i co do podatku do* 
chodowego, obowiązek zgłaszania 
corocznie, właściwemu organowi fi* 
nansowemu, obowiązku podatkowe* 
go, w podatku dochodowym co do 
wszystkich posiadanych źródeł przy* 
chodów przez następujące grupy po*

"Maiku dochodowego:
1) osoby osiągające przychody z 

wszelkiego rodzaju dzierżawy,
2) osoby uczestniczące w przedsię* 

biorstwie w charakterze cichych spól 
ników,

3) osoby zajmujące się działalno* 
ścią z zakresu grafiki i plastyki,

4) osoby trudniące się zawodowo 
udzielaniem lekcji, z wyjątkiem 'ucz* 
niów i studentów,
5) duchowni.

Podatnicy osiągający wymienione 
nrzychody powinni zgłosić w organie 
finansowym swój obowiązek podat* 
kowy w podatku dochodowym i u* 
zyskać kartę rejestracyjną. Roczna 
opłata rejestracyjna wynosi w tym 
przypadku 30 zł.

Zwracamy uwagę na ten nowy prze 
pis który wprawdzie nie dotyczy bez* 
pośrednio rzemiosła, jednak mogą za* 
chodzić przypadki osiągania przez 
rzemieślników, również np. przycho* 
dów z dzierżawy lub z udziału w cha* 
rakterze cichego spójnika, co w kon* 
sekwencji powoduje powstanie obo* 
wiązku uzyskania w odniesieniu do 
wszystkeh posiadanych źródeł p'?v* 
chodów karty rejestracyjnej w zakre 
sie podatku dochodowego. (B)



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Tam, gdzie leczą się ci,
<fo 1939 r. nie znali lekarza Śwfaiia na Krokwi

Zaczęto się, to w roku 1950, w 
pierwszym roku istnienia rolni
czej spółdzielni produkcyjnej 

w R ibielczu, pow. gdański, Szczepań
ski wraz z kilkoma członkami spół
dzielni poszedt na fr.ikę kosić spćijdziel 
cze siano- Kosili rzetelnie, a gdy 
słońce stanęllo w zenicie — pozwolili 
sobie na godzinę odpoczynku.

— Potcijyliśmy siię, na podmokłej 
łfioe — opowiada Szczepański — 1 za- 
snćitem. Obudziłem sJę cały zdrętwia
ły, Chwycijo mnie coś za krzylie i kro 
ku nie mogłem zrobić...

Przez 31 dni let.'at Szczepański w 
Akademii Lekarskiej w Gdańsku. Le
karze stwierdzali ostre zapalenie sta
wów. Wyszedł trochę zdrowszy, ale 
po pewnym czasie bóle wróciły, Dziś 
znajduje siię w komfortowo urządzo
nym sanatorium w Inowrocławiu. Le
czy się intensywnie. Kąpiele borowi
nowe, solankowe, tlenowe, kwaso- 
węglowe, masalż wodny-.. —' długa li
sta zabiegów-

Czuję, się już lepiej i widzę, że bę
dę mćłgf dobrze pracować! — mówi 
do nas.
■Franciszek dwornik jest gór- 

nikiem. 20 lat spędził w kopal
niach Belgii i Francji.

— Byfo zile — opowiada — ale w 
Polsce było wtedy nie lepiej, to i nie 
wracałem. Wróciłem dopiero po woj
nie, w 1946 roku...

Dziś Franciszek Dwornik, wysoki, 
szczupły mężczyzna pracuje w Wał
brzychu. w kopalń1 „Wolność", Ale 
lata tułaczki na obczyźnie, lata prący 
w zalanych wodą, kopalniach, w wil
gotnych przodkach, w zatęchłych fi
larach nię minęły bez śladu. Dwornik 
cierpi na dokuczliwy reumatyzm. Le
czy się z niego w sanatorium. \
Albo STANISŁAWA LEWANDOW- 
** SKA, małorolna chłopka spod 
Szczecina, albo ANNA KLIMARO- 
WICZ. robotnica PGR-u w okolicach 
Kluczborka- Nigdy nie mogły się le
czyć. Cierpiały w milczeniu. Nigdy 
nie marzyły o pobycie w sanatorium.

Atl przyszła Polska Ludowa. To, o 
czym riie można było marzyć — sta
ło się rzeczywistością,. W sanatorium, 
dostępnym ongiś dla ludzi, dysponu
jących siporei gotówkę — leczią się 
dziś i Lewandowska i Klimarowicz.

I MARIA GOLUBCZYK, chłopka z 
woi. olsztyńskiego taklie. I 50-letni 
wąsaty JAN REMBISZ, robotnik rol
ny z pow. Kolbuszowa-

— Przed wojną tom nie miał żad
nego gruntu — opowiada — z wyrob- 
ku się żyło. Ciężkie to były j smutne 
czasy. A leczenie, ho. ho, ho! — ki
wa głowę. — Jakem był w wojsku, 
to badał mnie lekarz! Od tego czasu 
ani się lekarza widziało! A chorował, 
człowiek, chorował.
Oodobnie mrówi JAN JASIŃCZUK, 
* 3-hektarowy gospodarz z pow. 
lubelskiego.

— Do 39 roku nie znałem lekarza!
I jak mlćlgj znać? Przymierał gło

dem na skrawku piaszczystego grun
tu, nie miał na sól, naftę, zapałki, jak 
mńgf mieć na leczenie?

Tu, w czytelni sanatorium można zapoznać się z książkami, o których 
istnieniu wielu z kuracjuszy dotychczas nie słyszało, można rzucić okiem 
na sprawy odległych krajów i odległych ludzi. Foto — Film Polski

Życie większości kuracjuszy ino
wrocławskiego sanatorium wyglądało 
podobnie. O lekarzu nikt nie myśiaf, 
o pobycie w sanatorium nie marzyło 
6>c nawet.

Dopiero kiedy padl stary porządek
— przed tymi wszystkimi Dwer

nikami, Rembiszami i Jasi'.'czukami 
otworzyły się drzwi sspltalew, lecz
nic i uzdrowisk. N>e zwalając na wiel 
ki nakład kosztów przystąpiono do ra
towania tego, co ma człowiek najcen
niejszego. do ratowania zdrowia-

Dz!ś w licznych, rozrzuconych po 
terenie całego kraju* sanatoriach, le
cz?: się ci którzy przeżył1 po kilka- 
dziesir.it lat i nie widzieli lekarza. Nie 
dlatego, że go nie potrzebowali, lecz 
po prostu nie mogli sobie nań pozwo
li

Smutnym pozostałościom kapitali
stycznego ustroju, dokuczliwym choro 
bom. gncibl,cym małorolnych chłopów 

poszarzałych w fabrycznych tyglach 
robotników — Państwo Ludowe wy
dało zdecydowaną, bitwę.

Leczenie sanatoryjne — to jeden z 
jej odcinków.
Mrzyjrzyjmy się dla przykładu sa- 
“ natorium w Inowrocławiu. Piękny 
gmach, jasne, pełne słońca pokoje. 
W gmachu turnus, złożony z ponad 
130 kuracjuszy. Są, wśród nich i ro
botnicy i przedstawiciele inteligencji 
pracującej, lecz zdecydowaną, więk
szość stanowi małorolne chłopstwo.

Kuchnia doskonała cztery razy dzień 
nie obfite, smaczne, wysokokalorycz
ne posiłki. Skala rćlćnorodnych za- 
ibiegów leczniczych- Fachowa opie
ka lekarska, spoczywająca w rękach 
naczelnego lekarza dr KOWALEW
SKIEGO, kUćlry od wielu, wielu lat 
pracuje na tym stanowisku.

I to wszystko nie kosztuje kuraciu- 
szy an,j grosza.
A le sprawa ta, sprawa leczen'a sa- 

natoryjnego, ma jeszcze inny 
aspekt, równie walimy. jak Walka o 
zdrowie obywatela. Kilkutygodniowy 
pobyt w sanatorium staje 6*ę dla ku
racjusza doskonalę szkolą: życia spo
łecznego. Tu, ludzie wchodzą, w rytm 
zachodzących u nas przemian, ociera
ją, się blisko o zagadnienia pierwszej 
wagi, poczynają rozumieć to, czego 
n*e rozumieli dotychczas. Żywo i in
tensywnie prowadzona jest akcja u- 
świadanraKica oraz praca kulturalno- 
oświatowa.

Dla zilustrowania pokaTmy taki o- 
brazek: na turnus przyjeżdża Anna 
Klimarowicz, robotnica PGR-u. Jest 
stremowana 1 speszona, podpisuje się 
krzyżykami. Anałfabetka. Przeżyła 
kilkaidnies-óęt lat ale ani nie mogła się 
leczyć, ani uczyć- Wjidzt to jeden z 

kuracjuszy, widzi drugi. Rodzi s>ę 
myśl; założymy sanatoryjny kuns dla 
analfabetów Myśl zostaje zrealizowa
na. Kurs powstaje-

— Uczęszcza nań 5 osób — mówi 
JANINA ' ŻEGLlNSKA, przeld'ona 
szpitala w Warszawie, a w sanatorium 
kierowniczka kursu. — Uczą, się chęt
nie, czynią szybkie postępy.

— Bo źle na świece ciemnemu 
czlowiekow1-.. — wtrąca Maria Go
lubczyk, chłopka spod Olsztyna. — 
Przed własnymi dziećmi musi się czło 
wiek wstydzić! Kiedyś nie potrafiłam 
odrćdnić litery od litery, a dzisiaj-.-

Bierze 10’iącą, na stole gazetę i po
woli, ale wyraźnie czyta:

— ..Walka narodu polskiego o Po
kój i Plan Sześcioletni.

Maria Golubczyk nie jest julż ślepa. 
Przejrzała,

WIJ tym miejscu trzeba zaapelować 
" do leczących się w sanatoriach 

praedstawócieCi inteligencji pracuji;i- 
cej, aby pośpieszyli z pomocą, mniej 
uświadomionym kolegom, aby tworzy 
li kćlka samokształceniowe, organizo
wali popularne odczyty 1 prelekcje, 
zakładali kursy dla analfabetów, aby 
w miarę swych sij i możliwości pod
ciągali tych, którzy n*e ze swej winy 
maję, luki w wykształceniu, luki, dot
kliwie im się dające we znaki w cza
sie ich codziennej pracy.

Robiąc to, zrobią naprawdę dobrą 
robotę? . , _ __ ,

Specjalne przy
rządy do gimna
styki leczniczej 
pozwalają zwiot
czałym chorobą 
mięśniom odzy
skać dawną siłę 
i prężność.

Foto Film Polski

Pamiętać bowiem należy, że leczenie 
sanatoryjne to nie tylko konkretny 
przejaw głębokiej troski państwa ludo
wego o obywateli, lecz również kuź
nia wychowania społecznego. Jedną z 
form zaciemniającego się ciągle sojuszu 
miasta z wsią, jedna z form współpracy 
tych, którzy posiedli pewne minimum 
wykształcenia z tymi, którzy tego wy
kształcenia posiąłć nie zdcłaM. Jot.

500 podróżnych dziennie 
odwiedza jedyne w Polsce kino peronowe

Znajdowałem się w podróży ze 
Szczecina do Łodzi.

Taką podróż, podróż na odlagłość 
niemal półłysiąca kilometrów trwają
cą kilkanaście godzin w pociągu po
zbawionym bufetu — przerywa s;ę 
chęfnfe. Najchętniej w połowie drogi 
jeślj nP. znajduje się w tym punkcie 
restauracja dworcowa o dobrej mar
ce jaką dysponuje stacja Bydgoszcz 
— Główna. Przerywa się ją chętnie dla 
zjedzenia czegoś ciepłego, dla po
krzepienia się szklankę herbaty, po
danej do czystego stołu nakrytego bia 
tą serwetę, w restauracji, w której 
nikt nie siedzi w czapce czy kapelu
szu. a w której każdy niemal podróż 
ny, siadając do stołu, zdejmuje wierzch 
nie okrycie zimowe.

Siedzę i ja, spoglądając na skrom
nie lecz estetycznie malowane ściany 
na okna przysłonięte nowiutkimi, bar
wnymi firanami i czekając (zresztą 
przez krótką tylko chwilę) na podanie 
mi przez nadzwyczaj uprzejmego kel
nera zamówionej potrawy.
DZIWNE TŁO GWARU DWORCOWEGO

Normalny gwar, panujący w każdej 
większej restauracji dworcowej, nor
malne oddźwięki ruchu kolejowego, 
stukot kół i gwizd parowozów — tu
taj na bydgoskim dworcu głównym 
„podmalowane" sq jakimś dziwnym, 
akustycznym tłem. Niezwykłym dła 
dworcowych poczekalni a jednak jakoś 
„znajomym".

— Cóż to za miarowy szum? — py
tam swą vis-a-vis, znajomą nauczy
cielkę spod, Inowrocławia.

r— Pan się nie domyśla?
— I tak i nie — odpowiadam — 

n>by odgłosy znajdującego się w ru
chu aparatu projekcyjnego, ale pe
wien tego nie jestem. Przecież jesteś
my na dworcu kolejowym.

Moja towarzyszka uśmiecha się.
— No właśnie. Tu za tą kotarą jest 

wejście do kina peronowego.. Jedyne
go w Polsce kina, umilającego podróż 
nym oczekiwanie na pociągi bez o- 
puszczanja dworca. Byłam tam już 
dzisiaj. Dobry program.

Dziękuję m’łej informotorce i proszę 
ją o opiekę nad moją walizką.

Odwiedzam kino, zaczynając wizytę 
od przedstawienia się kierownikowi 
kina ob Zygfrydowi Sadalskiemu i 
zdradzając mu cel swych odwiedzin.

Młody kierownik, członek ZMP, no 
leży do ludzi dobrze znających swą 
pracę f właściwie pojmujących stano łożeniu takiego kina na głównym

Zakopane, w lutym
Hotel „Morskie Oko“ pełen był 

przez cały tydzień działaczy sporto
wych, sprawozdawców prasowych, 
fotoreporterów, interesantów. Wrza- 
ło w nim jak w ulu, codziennie prze 
cięż trzeba było myśleć o następnych 
punktach programu zimowych mi
strzostw zrzeszeń sportowych. Orga 
nizatorzy mieli pracy i kłopotów bez 
liku. Miał się odbyć turniej hokejo
wy. Trzeba było go odwlekać ze 
względu na kiepskie warunki lodo
we. Drużyna słowacka pojechała do 
domu. Uczestników mistrzostw w 
jeździe szybkiej na lodzie wysłano 
na Cyslę. Tam dali sobie radę, prze 
prowadzając konkurencje przy bla
sku księżyca o godzinie 4 rano. Trud 
niej było z jazdą figurową. Ostate
cznie mistrzostwa w jeździe kobiet 
odbyły się w godzinach nocnych a i 
wtedy jeszcze lód był kiepski i spod 
łyżew pryskały całe jego kawały. 
Wracaliśmy z lodowiska grubo po 
północy i wtedy zobaczyliśmy świa
tła na Krokwi. Błyskały one zresztą 
nie tylko tego jednego dnia. Co wie
czora można było widzieć reflektory 
skoczni. Organizatorzy mogli przeno 
sić konkurencje w czasie i miejscu 
należnie od warunków atmosferycz 
nych, ale skoki otwarte miały się 
odbyć na Krokwi. Miały je przecież 
w ostatnim dniu mistrzostw oglą
dać dziesiątki tysięcy osób przyby
łych z wycieczkami z wielu stron 
Polski. Ten najefektowniejszy finał 
mistrzostw nie mógł zawieść. Dlate
go to na Krokwi czuwano bez prze
sady w dzień i w noc.

Skoki do kombinacji odbyły się na 
Kondratowej. Warunki śniegowe po
prawiły się wybitnie. Śnieg spad! w 
górach i nawet zepsuł nieco troskli
wie przygotowaną skocznię zastęp
czą. Pojedynek Daniela Krzeptow
skiego z Kulą i Tacjacerem odbył się 
przy pięknej pogodzie w obliczu wie 
lu setek widzów, którzy w rannych 
godzinach prawdziwą pielgrzymką 
wędrowali na Kondratową. Takie 
same pielgrzymki wędrowały na tra 
sy zjazdu i slalomu do kombinacji 
alpejskiej, takie same pielgrzymki 
szły na Goryczkową w dniu slalo
mu. A z dala od gorącej atmosfery

wisko, które mu powierzono. Należy 
także do uprzejmych informatorów.

8 SEANSÓW NA DOBĘ

— Znajduje się pan w tej chwili w 
jedynym w Polsce kinie peronowym. 
Nasze kino, założone na przesircn-.ym 
dworcu bydgoskim powstało niedaw
no z inicjatywy Okręgowego Zarządu 
Kin. Jak pan widzi sala nie jesł wiel
ka, liczy jednak niemal 100 miejsc na 
prawdziwych kinowych, składanych fo 
telach. Gdyby zaszła potrzeba, po
mieścimy jednak „na miejscach sto
jących" drugą setkę widzów.

W c’ągu dnia odbywa się w naszym 
kinie 8 seansów trwających godzinę. 
Pierwszy rozpoczyna się o godz 16, 
ostatni kończy się o północy. Wstęp 
do kina skalkulowany został bardzo 
nisko. Normalny b lef kosztuje 1-20 zł 
członkowie związków zawodowych, żoł 
nierze j uczniowie płacą tylko 60 gr 
za którą to opłatą skracają sobie dłu
gie godziny oczekiwania pożytecznie 
i przede wszystkim znacznie taniej 
niż w restauracji.

— Jakie są wasze urządzenia tech
niczne — pytam.

— Dysponujemy aż dwoma aparała 
mf projekcyjnymi które obsługują: kj 
nomechanicy Jan Dzięcioł i Józef 
Radke oraz pomocnik mechanika Sta
nisław Pawłowski. Kabina jest oddzje 
łona od widowni metalową ścianą, za 
bezpieczajęcą widzów przed ewentu
alnym pożarem. Miłą naszą bilałerką 
jest kol. Urszula Brysiowa.

PODRÓŻNY SZUKA ROZRYWKI
— Jaka jesf frekwencja dzienna?
— To zależy od programu. Podróż

ny szuka przede wszystkim rozrywki. 
To łeż stwierdźTśmy, że im program 
jesf bardziej urozmaicony, tym frek
wencja większa. Z chwilą włączenia do 
programów filmów rozrywkowych — 
frekwencja podniesie się z całą pew
nością. Obecnie wynosi ona przec’ęf 
nie 250 do 350 dziennie. Obecność w 
kinie 200 osób w ciągu całego dnia 
zdarzyła sfę w styczniu tylko raz, by 
wa natomiast i 400 a pewnego dnia 
odwiedziło nzrza dworcową świątynię 
X Muzy ponad 50Ó osób.

— Czy może mi pan powiedzieć, 
dlaczego nie ma k‘n peronowych na 
innych wielkich stacjach kolejowych?

— Dóbr przykład znajduje naśla
dowców. Odwiedzali — nas już kole
dzy z Gdańska Myślą poważnie o za 

efektownych przejazdów Gąsienicy, 
Ciaptaka, Gąsienicy-Roja, Dziedzica, 
czy Józka Marusarza czuwały nad 
Krokwią troskliwe serca. Światła 
nad Krokwią — to symbol troski or 
ganizatorów o to, aby wszystko wy
szło tak, jak należy.

Organizacja mistrzostw, rzecz mo
że najłatwiej umykająca spod spo
strzegawczości widza, zdała egzamin 
na b. dobrze. Przypomnijmy sobie, 
że oprócz konkurencji sportowych 
odbywały się prawie co dnia konfe 
rencje, odprawy, wieczory świetli
cowe, występy artystyczne, że wyda 
wano komunikaty, że w mieście zain 
stalowane były głośniki informujące 
o przebiegu mistrzostw, że w szta
bie organizacyjnym czynny był spra 
wny aparat prasowo-informacyjny 
z telefonami i dalekopisami, że w 
Zakopanem informowano zaintereso 
wanych meldunkami przekazanym! 
z tras narciarskich radiostacją krót
kofalową, że na wszystkich trasach 
i miejscach rozgrywek mistrzow
skich czynne były bufety sprzedają
ce gorące napoje i torebki turysty
czne z posiłkiem, że codziennie uzu
pełniano świeżymi wynikami wielkie 
tablice informacyjne stojące w waż
niejszych punktach Zakopanego, że... 
jeszcze wiele wiele drobnych szcze
gółów.

A nad Krokwią co wieczór bły
szczały światła. Organizatorzy nie 
stracili z oczu żadnego szczegółu. Na 
grodziła ich za to pogoda, raczej 
przyjaciółka, która zesłała śnieg i po 
godę. Naprężenie zwolniło dopiero na 
zakończenie mistrzostw. Skoki o- 
twarte odbyły się jednak na Krokwi 
i dziesiątki tysięcy ludzi sprawnie 
codziennie obsługiwane przez PKS 
nie potrzebowały wędrować pod trzy 
maną w rezerwie skocznię na Kon
dratowej. W drugiej serii skoków 
jednak pogoda nie wytrzymała. Za
częło mżyć.

Ekipy zrzeszeń sportowych żegna 
jące stolicę tatrzańską z okien wa
gonów nie zobaczą już świateł na 
Krokwi. Znak to, że dokonała się już 
wielka rzecz; skończyły się pierwsze 
zimowe mistrzostwa zrzeszeń sporto 
wych, wielki przegląd dorobku spor 
towego Polski Ludowej.

(Jant)

dworcu gdańskim, jednak, że nie na 
wszystkich wielkich stacjach uda się 
zainstalować kina peronowe. Dworzec 
bydgoski jest jednym z największych, 
najprzestronniejszych j najbogatszych 
w budynki dworcem. Dla założenia 
kina potrzeba przede wszystkim salt. 
Myślę jednak, że kina peronowe mo
głyby powstać na dworcach w Gdań
sku, Łodzi—Fabrycznej, Krakowie, 
Poznaniu, a po odbudowie dworców 
również w Warszawie Toruniu, Szcze 
cinie f w k lku miastach na SląsKU.

CO MÓWIĄ PODRÓŻNI

A co mówią podróżni — w:dzowie 
kina peronowego w Bydgoszczy?

Urzędnik kolejowy z Nasielska:
— Świetna myśł. U nas jednak w 

Nasielsku nie opłacałoby się. Kina pe
ronowe mogą i powinny być urucho
mione na wszystkich wielkich dwor
cach kolejowych. Dlaczego czekania 
na pociąg musi być bezużyteczne?

Stolarz z Radomska:
—' Można czytać gazetę pare go

dzin. Ale i to sprzykrzy się. Potrzeba 
także innej rozrywki.. Taką bardzo mi
lą rozrywką jest kino. Zwłaszcza gdy... 
„przychodzi ono do podróżnego. 
Bydgoskiemu Zarządów, Kin pogratulo
wać oryginalnej inicjatywy.

Studentka z Poznania:
— Obkuwałam histologię. Aż mn'-e 

głowa zabolałą. Świetlny napis na 
peronie uświadomił mnie jednak o 
równie pożytecznej cle innej możli
wości spędzenia czasu: o możliwości 
spędzenia go w kinie peronowym. W 
Poznaniu będę „buntowała" młodzież 
akademicką, by domagała się dla sie
bie j .'la wszystkich podróżnych za
łożenia kina peronowego fakże i na 
naszym dworcu.

Chłop z Piątku:
— Zamiast plątać się po gospodach, 

za 60 groszy siedziałem przez godzi
nę w kinie. Widziałem dużo rzeczy, 
o których mi s'ę nie śniło. Nie śniło 
mi się też o łym, aby na stacji mogło 
być kino.. To coś nadzwyczajnego.

Wszyscy mieli słuszność. Tylko chłop 
z Piątku nie miał słuszności uważając 
k:no peronowe za coś „nódzwyczaj- 
nego“. Kina peronowe bowiem mogą 
isln’ec i ,,p-osperować“ na wielu 
dworcach w Polsce. Potrzeba tylko 
większej inicjatywy ze strony zarzą- 
dów kin..

W pociągu na 
Łódź napisał

linii Bydgoszcz--
Marek Raft j
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Życzenia Marszalka Rokossowskiego
dla ludności powiatu bydgoskiego

WSZYSCY 
W SZEREGI

Obrońców Pokoju!
W dniu wczorajszym odbyte się II 

sesja Powiatowe! Rady Narodowej w 
Bydgoszczy. Przewodniczył ob. Stani
sław Roman, a sekretarzem był cb. Mi
kołaj Ruciń-skl.

Do 
PREZYDIUM POWIATOWEJ

załatwieniu formalności wstęp- 
odczyteny został li st od Marsz a l

Po 
n/ch 
ka Polski Rokossowskiego treści nastę
pującej:

15.45,

17.45,

15-30.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA
CZERWONEJ ARMII 20 

Kronika miejska tel. 33*41 i 19*07.
DZIAŁ OGŁOSZEŃ

GEN- STALINA 2 — tel. 24-29.
TEATR ZIEMI POMORSKIEJ

CZWARTEK, Nauczyciel tańców (19).
REPERTUAR KIN

POMORZANIN; Pokój zdobędzie 
Świat 15 45. 17.45. 20.00.

POLONIA: Rada bogów 
17-45, 20.00.

ORZEŁ; Dzielny Gaiezi 15.30 
20.00.

WOLNOŚĆ: SS Orzeł zaginął 
17.30, 19.45.

GRYF: Wagary 15.45. 17.45 20.00.
BAŁTYK: Pustynia Parmeńska I cz- 

15.45. 17.45, 20.00.
MIR: Rozśpiewana dolina 17.00, 

19.00-
ROZMAITOŚCI- PKF nr 9/51. Wilk 

j niedźwiadek (rysunkowy. Plany 
■wspólnej pracy: Kwartet (kolorowy). 
Od 16 do 24 co godzinę.

DYŻURY APTEK:
Nr 39 Al. 1 Maja 5, tel. 23-46.

DZIŚ NA FALI BYDGOSKIEJ
6.50 Program lokalny dnia. 6.52 Ko

munikaty- 13.15 Uwagi na temat wy
lęgu drobiu. 16.20 Bydgoski dziennik 
radtowy. 16.35 Mozaika muzyczna- 
18.00 Seweryn Goszczyński — audycja 
z cyklu „Przypominamy klasyków". 
18.15 Koncert muzyki radzieckiej. 

। 18.45 Audycja sportowa- 22.20 Kon
cert orkiestry PR pod dyr. A- Rezlera, 
Igor MikuUn bas.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiin

Wojewódzkie 
plenum KOP

Termin poszerzonego plenum Woje
wódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju 
w Bydgoszczy przekłada się z dnia 2 
bm. na dzień 9 bm. godz. 10 w gma
chu Prezydium Wojewódzkieę Rady Na 
rodowej sala nr 145.

AJKOw
Powiatowy Komńtet Wykonawczy 

Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 
w Bydgoszczy zawiadamia, że z dniem 
21 lutego br. przejął wszystkie sprawy 
C agendy Grodzkiego Komitetu Wyko
nawczego Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego w Bydgoszczy.

Wszelkie sprawy dotyczące 
Gr. KW ZSL w Bydgoszczy 
kierować na adres Powiatowy
Wykonawczy Zjednoczonego Stronnic
twa Ludowego w Bydgoszczy, ul. Dwór 
cowa 6-3.

„Dzwon” zbiórka wszystkich człon
ków w czwartek dnia 1 bm. o godz 
15.30 na cmentarzu na Jarach.

W piątek, 2 bm. o godz. 18 w śwteł 
łfcy przy ul. Długiej 18 odbędzie się 
narada robocza przewodniczących i se 
krętaczy kół sportowych ZS Budowlani. 
Zebranie zarządu odbędzie się 1 bm. 
o godz. 17.

W czwartek, 1 bm. o godz. 19 w sali 
gimnastyczne: Liceum Rolniczego przy 
ul. Marchlewskiego 6 dalszy ciąg tre
ningów bokserskich Unii.

Uwaga wędkarze! Zapowiedziany od 
©zyt w piątek dnta 2 marca min odbę
dzie się z powodu braku sali

Bilety na niedzielny porań ik fitmo- 
> wy są do nabycia w sekreta acte przy 

ul. Toruńskiej 12, tel. 41-78.

byłego 
prosimy 
Komitet

f

RADY NARODOWEJ 
W BYDGOSZCZY 

Dziękuję za wyrazv głębokiego uczucia dla niezwyciężonej Armii Radziec
kiej j Ludowego Wojska Polskiego, złożone z okazji 6 rocznicy wyzwolenia 
powiatu bydgoskiego spod ucisku najeźdźcy hitlerowskiego.

Złożone na moje ręce przyrzeczenia są dowodem, że masy pracujące po
wiatu bydgoskiego swym świadomym wysiłkiem w codziennej pracy i walce 
o pokój i Socjalizm, przyczynią się do zrealizowania wielkiego dzieła po
kojowego budownictwa.

Życzę ludziom pracy powiatu bydgoskiego .dalszych sukcesów I owocnej 
pracy nad wykonaniem Planu 6-letniego w Polsce.

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

, MARSZAŁEK POLSKI

0 lepsze wyniki nauczania
Ostatnio w III Państwowej Szkole ' 

Ogólnokształcącej im. Kopernika w 
Bydgoszczy odbyło się plenarne po
siedzenie aktywu szkolnego ZMP po
święcone sprawie poziomu i wyni
ków nauki w pierwszym półroczu.

Obrady MKN
Wczoraj Miejska Rade Narodowa w 

Bydgoszczy w da!szym ciągu konty
nuowała swe obrady w Ratuszu.

Plenum MRN wysłuchało sprawo
zdań Miejskiego Komitetu Kultury Fi
zycznej. Komisji Pracy i Pomocy Spa
te'mej MRN oraz sprawozdania z re
alizm ji uchwały Rady Państwa । Rady 
Ministrów w sprawie załatwiania od
wołań, skarg f zażaleń ludności. U- 
chwalony został również plan pracy 
komisji MRN na rok bieżący.

Obszerniejsze sprawozdanie z obrad 
zamieścimy w jednym z najbliższych 
numerów IKP. (x)

26 agencji PKO 
w fabrykach bydgoskich
W Bydgoszczy w ota.gu styczna i lu

tego br. otwarto 25 agencji fabrycz
nych PKO. Stanow ą one poważne udo 
godnienie dla bydgoskiego świata pra
cy, Robotnicy, posiadacze książeczek 
oszczędnościowych, mają możność ko
rzystania na miejscu z wpłat i wypłat, 
płacenia rachunków za światło, gaz 
itp.

Osta-Wo odbyło się otwarcie nowej 
agencji PKO w Bydgoskich Zakładach 
Odzieżowych. Robotnicy z radoścą po 
witali uruchomienie w miejscu ich 
pracy placówki oszczędnościowej. Ro
botnica Marta Borcżyńska w związku 
z tym ośwtadczyta: „Teraz, kędy przed 
nami stoją zadania wykonania II roku 
Planu ć-tetnfego, 
cenna. Już nie 
wystawanie w 
zaoszczędzony 
kształcenie".

it-ażda minute test 
będą tract ć czasu na 
kolejkach n.a poczcie, 

czas zużyję na samo-

Siostry Do-He-Mś 
w Bydgoszczy

W dniach 5 i 6 bm., mieszkańcy 
Bydgoszczy będą mieli możność spę* 
dzenia miłego i wesołego wieczoru 
oglądając program pt. „Z humorem 
na Ty”, z którym wystąpi w Pomor* 
skim Domu Sztuki — doskonały ze* 
spół „Artosu” z Krakowa, z udziałem 
żnanych wszystkim miłośnikom pio* 
senki, sióstr Do*Re*Mi.

Tramwaje sianęly

Gdy nawali transformator, 
to nie nowość dla Bydgoszczy, 
każdy radę znajdzie na to, 
każdy się o siebie troszczy.

♦
Pozbawieni więc wygody, 
(no bo tramwaj nie byle co) 
bruk szlifują: stary, młody 
aż chodniki się już świecą.

♦
Hulajnogi i rowery 
i wózeczki, wózki, wozy 
wyszły na świat z pakamery 
i spisują się niezgorzej.

Ten na plecach lego nJesle, 
tamten znów na wrotkach mknie, 
bo mieszka aż w gdańskim lesie, 
a do miasta spieszy się.

*
Wnuk na wózku ciągnie babcię, 
(sytuacja niewesoła) 
już sam widok męczy tak cię, 
że pot ciurkiem spływa z czoła.

♦
Brak tramwajów potrwa w mieście 
(dowiedziałem się na boku) 
dwa tygodnie — po tym wreszcie 
znów będziemy jeździć... w tłoku.

Eres

Na posiedzenie, któremu przewodni
czył kol., Jarzemski przybył również 
przedstawiciel Żarz. Dzieln. ZMP — 
Nawrot.

Obszerny referat pt. „Analiza wal 
ki o socjalistyczną treść i wynik: 
nauczania' wygłosił przewodniczący 
zarz sek. ZMP — Grzegórski, który 
stwierdził m. in., że odpowiedzial
ność za znaczną liczbę stopni nie
dostatecznych ponosi koło ZMP, któ 
re nie doceniło w pełni akcji samo
pomocy koleżeńskiej.

Po referacie wywiązała się żywa 
dyskusja, w czasie której uczniowie 
mówili o wynikach nauki w
gólnych klasach i wskazywali przy
czyny stopni niedostatecznych. Dys
kusję podsumował przedstawiciel 
Zarz. Dzieln. ZMP. który m. in. pod
kreślił wypowiedź jednego z ZMP- 
owców, że jednym z warunków zli
kwidowania stopni niedpstatecznych 
jest jawne stawianie stopni przez 
nauczycieli.

Na zakończenie posiedzenia pod
jęto uchwalę o konieczności zmobi- 
bilizowaniu wszystkich sił w celu 
zlikwidowania na terenie szkoły 
wszystkich ocen niedostatecznych.

A. Z.

loszcze-

W dalszym ciągu obrad wybrano Po
wiatową Komisją Porządku Publiczne
go z przew. Kłoskowskim na czele.

Jak wynikało ze Sprawozdana prze
wodniczącego Pow. Komisji Roln. i Leś- 
nfctwa o stanie istniejących odłogów 
( planie ich zagospodarowania — 270 
ha znajdujących się na terenie gromad 
ugorów i oci-ogów zagospodarują 
PGR-y, a 345 ha gromady we własnym 
zakresie. Odpowledztiaine za to są pre
zydia gm. rad narodowych i instrukto
rzy gminni.

Wiosenną akcję siewną ( przygoto
wanie planu pracy pomocy sąsiedzkiej 
— omówił agronom powiatowy Ziół
kowski. Powiat bydgoski otrzymał w 
bież, roku na zasiewy 110 proc, więcej 
zbóż jarych kwalifikowanych niż w r. 
ub. Ilość (otrzymanych nawozów sztucz 
nych dla mało i średniorolnych chło
pów jest o 5 proc, większa niż w r. 
1950. Większość nawozów została już 
rozprowadzona do punktów sprzeda
ży. Pomoc sąstadzka została zorgani
zowana wszędzie tam, gdzie te; pomo
cy potrzeba.

W czasie obrad omówiono również 
akcję planowego skupu zboża,, spra
wę ząliiczek na podatek gruntowy i 
SPOR a także sprawę walkj z alkoho

lizmem.. (Szer).

Dziś 
„Przyjaciele*6 
w Koronowie

Zespól objazdowy Państwowych Te
atrów Ziemi Pomorskiej wystąpi dziś 
o godz.. 19 w Koronowje ze sztukę 
A. Uspienskiego p. t. „Przyjaciele'4. 
Dzieje przyjaźni dwóch lotników ra
dzieckich spotkają się niewątpliwie z 
wielkm zainteresowaniem mieszkań
ców Koronowa..

“Wyczółkowski na tle Krakowa»
Niewidomi zwiedzają Muzeum

Bezsprzeczne piękno obrazów zna* 
komitego artysty*grafika Leona Wy* 
czółkowskiego zawsze przypomina 
nam bydgoskie Muzeum Państwowe. 
Po szeregu wystaw poświęconych 
twórczości wielkiego artystv, obecnie 
zorganizowano jeszcze jedną pt. 
„Wyczółkowski na tle Krakowa”.

W sali na parterze oglądać można 
przeszło 25 prac graficznych i malar* 
skich, których autorem jest Wyczół* 
kowski. 
stawiają 
bytków 
Wawel, 
Zygmuntowską itp. Na szczególną u* 
wagę zasługuje, nie oglądana dotych* 
czas przez szersze rzesze amatorów 
sztuk pięknych, praca przedstawiają* 
ca Ołtarz Mariacki, jeden z najwspa*

Poszczególne obrazy przed* 
fragmenty krakowskich za* 

architektonicznych, a więc 
Kościół Mariacki, Kaplicę

MŁODZI ROBOTNICY NA CZELE 
ZKS „BUDOWLANI"

Sportowcy ZKS „Budowlani" doko
nali na rocznym walnym zebraniu wy
boru nowego zarządu klubu. W skład 
zarządu weszli ludz>e młodzi, wybra
ni spośród robotników budowlanych. 
Na zebraniu tym aktywni dztałacze ’ 
zasłużeni wyczynowcy otrzymali w na
gi odę za całoroczną prapę dyp'cniy 
Na zakończenie obrad wszyscy obecni 
uchwalili rezolucję następującej treści;

„My sportowcy, członkowie Związku 
Zawód.. Robotników i Pracowników 
Budowlanych, zrzeszeni w ZKS , Budo
wlani w Bydgoszczy, na rocznym wal
nym zebraniu klubu w dniu 26 lutego 
br.. uchwalamy:

1. Otoczyć opieką wszystkie kola 
sportowe naszego pionu.

2. Zorganizować masowe szkolenie 
ideologiczne wśród naszych członków 
celem podniesienia poziomu ideolo
gicznego..

3. Przystąpić masowo do zdawania 
norm na odnakę BSPO i SPO.,

4. Uaktywnić pracę na odcinku KF 
wśród kobiet.

5. Zorganizować sekcję pływacką 
oraz ożywić sekcje; lekkoatletyczną, 
gimnastyczną i gjer sportowych..

6. Podnieść dyscyplinę sportową w 
klubie.

7. Zmniejszyć zużycie sprzętu przez 
jego właściwą konserwację.

nialszych zabytków „złotego wieku” 
w Polsce.

Nie wątpimy, że nowa wystawa 
„wyczólków” wzbudzi nie mniejsze 
zainteresowanie publiczności niż do* 
tychczas.

♦
Ostatnio Muzeum zwiedziła sześć1 

dziesięcioosobowa wycieczka mło* 
dzieży z bydgoskiego schroniska dla 
niewidomych. Chłopcy i dziewczęta 
ze szczególnym pietyzmem zapozna* 
wali się ze zgromadzonymi w gablo* 
tach muzealnych eksponatami prehi* 
storycznymi, i etnograficznymi, które 
„oglądali” za pomocą dotyku.

Niewidomi byli również bardzo za* 
ciekawieni obrazami, z których treś* 
cią prelegenci zapoznawali ich drogą 
opisową. Zwiedzanie Muzeum, które 
trwało dwa kolejne dni, dostarczyło 
młodzieży wielu przyjemnych wra* 
żeń a oprowadzanie wycieczki sta* 
nowiło satysfakcję dla Dyrekcji Mu* 
zeum, która cieszy się, iż znalazła no* 
wych inteligentnych i intensywnie 
przeżywających „oglądanie” zwolen* 
ników zabytków historycznych.

(Nik)

Echa naszych artykułów
Orbis wyjaśnia
W związku z notatką, która ukaza* 

ła się w IKP pt. .Orbis” si*> cofa” 
Polskie Biuro Podróży wyjaśn'-

Kasy naszego Oddziału w Bydgoss* 
czy są czynne od godziny 7 do godz. 
20. W godzinach rannych i wieczór* 
ny.L w r’- '■ -
nia czynna jest 1 kasa sprzedaży bi* 
letów kolejowych, natouf*- w cza* 
sie największego nasilenia ruchu 
tzn. w godz. popołudniowych czynne 
są 2 kasy.

System ten został wprowadzony w 
życie na skutek obowiązku obsłużę* 
n!a nie tylko klientów żądających bi* 
letów kolejowych jedno*kierunko* 
wych, powrotnych, miesięcznych, pra* 
cowniczych, szkolnych i innych, lecz 
również podróżnych żądających bile* 
tów lotniczych i sypialnych, jak i 
klientów zainteresowanych turystyką 
lub kolekturą loterii.

Fakt przedłużenia pracy w kasach 
do godz. 20 świadczy o 
Oddział w 
mie swój 
pracy.

Bydgoszczy 
obowiązek

tym, że nasz 
dobrze rozu* 
wobec ludzi

Na sztuki czy nawagę?
^praroa jest może niezbyt istotna, 

bowiem chodzi po prostu o ogór
ki konserwowe, lecz uważamy, że na
wet tak nieważne sprawy winny być 
wyjaśnione.

Otóż sklepy spółdzielcze zaopa
trzone są w ogórki konserwowe, któ
re możecie kupować na wagę, n» 
puszkach, względnie słoikach.

Jeden tylko sklep czyni wyjątek 
i owe ogórki sprzedaje na sztuki. 
Jest to sklep MllD przy ul. Dwor
cowej 49. W sklepie tym jeden ogó
rek kosztuje dość sporo, bo 1.40 zł, 
jzodczas gdy za całą puszkę, zawiera
jącą 10—fj ogórków płacicie w in
nych sklepach zaledwie 9.50. Różni
ca. jak widać, jest.

Mimo licznych sprzeciwów ze stro
ny klienteli, kierowniczka wzmian
kowanego sklepu nie zmienia syste
mu sprzedaży zasłaniając się tym, ii 
ma zarządzenie po każdorazowym 
otwarciu puszki przeliczać znajdują
ce się w niej ogórki i 
ich cenę stosownie do 
puszki.

Zwracamy się zatem
MHD z pytaniem, czy tak jest istot
nie? To raz. Po drugie pytamy, 
dlaczego wszystkie sklepy mogą na 
wagę, a ten nie może? To dwa- 
IVreszcie uważamy, że jeśli rzeczy
wiście takie zarządzenie istnieje, to 
należy je anulować, bowiem i ogó
rek ogórkowi nierówny i ta „skalku
lowana" przez sklep MHD przy ul. 
Dworcowej 49 cena nie wytrzymuje 
porównania z cenami ogórków sprze 
dawanych przez inne sklepy i jest 
znacznie wyższa. A to niedobrze, (j)

kalkulować 
ceny całej

do Dyrekcji

Od dziś nowy system
zaopatrywania świata pracy w bilety teatral je

Do tej pory nie była właściwie u- 
normowana sprawa ilości oraz sy
stemu rozprowadzania biletów zniż 
kowych w teatrach, operach i fil
harmoniach na terenie całego kraju. 
Brak jednolitych zasad w tej dzie
dzinie powodował niejednokrotnie 
dość przypadkowe korzystanie ze 
zniżek. W związku z tym Generalna 
Dyrekcja Teatrów, Oper i Filharmo 
nii postanowiła wprowadzić z dniem 
1 marca br. nowe przepisy, które re 
gulują sprawę rozprowadzania bile
tów zniżkowych jednolicie dla wszy 
stkich teatrów, oper i filharmonii na 
terenie całego kraju.

Jak się dowiadujemy przepisy te 
przewidują, że bilety zniżkowe bę
dą sprzedawane jedynie zbiorowo na 
zapotrzebowanie pisemne, zgłoszone 
przez zakładowe organizacje związ
ków zawodowych, Związku Samopo 
mocy Chłopskiej, szkoły, jednostki 
wojskowe, władze bezpieczeństwa i 
Milicji Obywatelskiej, jednostki 
„Służby Polsce". Jako minimum przy 
zbiorowym nabywaniu biletów zniż-

50

kowych nowe przepisy ustalają licz
bę 10 biletów dla zakładów pracy, 
zatrudniających poniżej 100 pracow 
ników. Zniżka wynosić będzie 
proc, biletu normalnego.

Liczba sprzedawanych biletów ul
gowych w zasadzie będzie obejmo
wała połowę widowni. Tak więc od 
dziś na terenie Pomorza w Państwo 
wych Teatrach Ziemi Pomorskiej 
Bydgoszcz — Toruń nie będą udzie
lane indywidualne zniżki przy na
bywaniu biletów. Wszyscy za tym, 
którzy chcą korzystać z usług te
atrów pomorskich będą mogli na
bywać w dalszym ciągu bilety ulgo
we za pośrednictwem swoich zakła
dów pracy.

Nowy system, obowiązujący od 
dziś, zostanie niewątpliwie powitany 
przez masy pracujące z wielkim za
dowoleniem, gdyż z jednej strony 
zapewni im na dogodnych warun
kach korzystanie z usług teatru, z 
drugiej zaś zaoszczędzi czas, zuży
wany do tej pory na indywidualne 
nabywanie biletów teatralnych.
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Fryzjerskie zmartwienie
' / ostałem zaproszony wraz z żoną 
'2 na imieniny stryja Marcelego.
— Uprzednio jednak musisz pójść 

do fryzjera — orzekła małżonka — 
botriem. tam będzie porządne towa- 
rzystwo i nie możesz mi przynieść 
wstydu!

Nie protestowałem, gdyż istotnie 
— owłosienie porosło mi bujnie 
główkę i wyglądałem, jak szczotka 
do zamiatania podłogi.

Poszedłem więc do cyrulika. Było 
już parę minut po piątej.

— Proszę, niech pan siada! — 
rzekł cyrulik, czyli ob. Anatol Pli
szka i wytwornym ruchem podsunął 
mi krzesło.

Siadłem. W ruch poszły nożyce. I 
grzebień. I maszynka. Byłem już do 
połowy gotów, kiedy nagle pan A- 
natol spojrzał na zegarek i chwycił 
się za głowę.

— Ach! — zawołał. — Już pół do 
szóstej! Znowu nie zdążę!

To rzekłszy, w popłochu począł 
ściągać kitel, porządkować maszyn
ki, nożyce i grzebienie. Spojrzałem 
w lustro. Wyglądałem, jak szczotka, 
ale już ciut-ciut podstrzyżona. Nada 
walbym się do zamiatania, ale nie 
do uczestniczenia w uroczystości 
imieninowej.

— Przepraszam bardzo... — szepną_ 
łem zmienionym z niepokoju gło
sem — czy pan tego... ten... wycho
dzi?

Anatol Pliszka popatrzył na mnie 
z ukosa.

— Musi pan wybaczyć! — rzekł 
groźnie. — O szóstej, czyli za pół go 
dżiny zamykają sklepy! Muszę prze 
cięż poczynić jakieś zakupy!

Nie zdążyłem zaoponować i cyru 
lik zniknął za drzwiami. Żaden z je 
go kolegów nie chciał kończyć roz
poczętego przezeń dzieła. Oczywiście 
imieniny diabli wzięli.

Kładąc się spać, obmyślałem pla
ny zemsty na perfidnym Anatolu. 
„Zarżnę go brzytwą, — śniłem — al
bo nie, dam mu wycisk pogrzeba
czem !“

Następnego ranka wstałem jo na
stroju bardzo agresywnym. Pogrze 
bacz zawinąłem w gazetę, ukryłem 
pod paltem, przeżegnałem się i bło
gosławiony przez żonę — ruszyłem 
do Anatola.

Siedział nicpoń w zakładzie i kon 
sumował kanapki z salcesonem.

— Panie! — wrzasnąłem — Jeśli 
jesteś pan katolikiem, to zmów mo
dlitwę za' konających! Wybiła pana 
ostatnia godzina! Co pan ze mną 
zrobił, nicponiu?

— Na pół godziny przed zamknię
ciem lokalu zostawia pan klienta 
do połowy ostrzyżonego! Czy wie i 
pan, na jakie straty mnie pan nara
ził?

— Ogromnie mi przykro... — sze
pnął, kiedy skończyłem — ale niech । 
pan wejdzie w moje położenie... i

I zaczął mi tłumaczyć. A więc ' 
jest pracownikiem zakładu fryzjer
skiego. Zakłady te winny być otwar 

te od godz. 7 do 19, z dwugodzinną 
przerwą obiadową od 13 do 15. Na
tomiast sklepy spożywcze są otwar
te od 8 do 18. Przerwa obiadowa 
tak samo. Czyli, inaczej mówiąc, 
biedny Anatol nigdy nie może sobie 
kupić ani ogórka, ani salcesonu, ani 
pudełka „skumbrii", ani nawet od
robinki masła.

— I có. mam robić, proszę pana? 
— zapytał przez łzy. — Nie mam to 
domu ani żony, ani teściowej, ani 
cioci, ani żadnej innej osoby, która- 
by tayręczyła mnie w zakupach. A 
do restauracji nie lubię chodzić, wo
lę stołować się u siebie, we własnym 
zakresie...

W zakładzie golarskim zapadło 
smutne milczenie. Z oczu Anatola 
ciekły łzy wielkości grochu.

— Przecież chyba pan nie chce, że 
bym umarł z głodu... — wyjąkał.

— Niech pan wybaczy, — szepną

łem — nie wiedziałem, że tak wyglą 
da sytuacja...

Potrwało z kwadrans, zanim roz
żalony Anatol uspokoił się na tyle, 
że mógł mnie zoperować do końca. 
Ślicznie wystrzyżony, obficie wyper 
fumowany pożegnałem się z nim, o- 
biecując, że postaram się, by żona 
moja przyniosła mu salaterkę nóżek 
na zimno i pół kilograma kiełbasy 
parówkowej.

Wróciwszy do domu, oddałem żo
nie pogrzebacz i zreferowałem prze
bieg mej wizyty u Anatola. I jej by
ło bardzo przykro, że chciałem temu 
biedakowi zrobić krzywdę. Uradzi
liśmy, że poślemy mu paczkę żywno 
ściową. Oczywiście na koszt tego, 
kto ustalił takie, a nie inne godziny 
funkcjonowania dla zakładów fry
zjerskich i sklepów spożywczych, 
zapominając, że bywają fryzjerzy, 
którzy sami się muszą troszczyć o na 
leżyte zaopatrzenie własnej spiżarni.

. JUR
PS. Dla ścisłości chcę wyjaśnić, 

iż w powyższym felietonie trochę 
przesadziłem i że nasi cyrulicy — 
na szczęście — stosują się jeszcze do 
wyznaczonych im godzin. Niemniej 
jednak wydaje mi się, że te godziny 
trzeba szybko zmienić, aby i fryzje
rom umożliwić dokonanie takich, 
czy innych zakupów. Wszak żyją 
oni salcesonem, Chlebem, boczkiem i 
masłem, a nie manną z nieba!

KĄCIK KOBIECV

Zdrowy wygląd kobiety
Zdrowy i świeży wygląd, jędr- 

ność ciała — oto zasadnicze warun
ki urody. Jednym z środków osiąg- 
gnięcia tych cech, oraz środkiem wal 
ki z objawami starzenia się — to ma 
saż twarzy.

Masaż stosować trzeba ostrożnie. 
Potrzebna jest dokładna znajomość 
rozmieszczenia mięśni twarzy, oraz 
harmonijnego ich działania. ,

Gestykulacja, mimiczna twarz gry 
uzależnione są od sprawności mięś
ni twarzy. Każdy niemal mięsień ma 
antagonistę. Gdy jedne podnoszą kąt 
ust, inne dążą do obniżenia go. Skó
ra pozbawiona elastyczności, podle
ga wyłącznie działaniu mięśni, któ
re, nie mając przeciwdziałania w ela 
stycznych włóknach skóry, pociąga
ją ją ku górze, Tub — dołowi, two
rząc załamki, zmarszczki, a nawet 
głębokie brózdy.

Masaż głęboki pobudza wszystkie 
części składowe skóry do żywotnoś
ci, usuwa nieużytki przemiany 
materii, a jednocześnie ułatwia przy 
pływ świeżej limfy ożywczej.

W prawidłowych warunkach, gdy 
ani elastyczność skóry nie ucierpia
ła, ani mięśnie twarzy nie uległy 
zwyrodnieniu, posługujemy się zapo 
biegawczym masażom naczyniowym, 
skierowanym głównie ku forsowne
mu odżywieniu skóry.

Masuje się obustronnie jednocześ
nie całą powierzchnią czterech pal
ców, przy użyciu średniego ucisku, 
wzdłuż naczyń żylnych. Głównie 
zwrócić należy uwagę na nieprzer
wane przesuwanie palców od skóry 
twarzy, wzdłuż szyli do obojczyków.

Po prostolinijnym wymasowaniu 
twarzy stosuje się masaż okrężny 
przed tym jednak masuje się czoło 
prostolinijnie, w kierunku prostopa
dłym. Oparłszy jedną rękę na gór
nej krawędzi czoła, celem wypięcia 
skóry, masuje się czoło całą powierz 
chnią czterech palców ku dołowi. Po 
wymasowaniu czoła masuje się okrę 
żnie twarz, szyję prostolinijnie.

Wiotką skórę, pozbawioną dosta
tecznej podśctółki tłuszczu masuje ; 
się bez nacisku.

JNa łów na wieloryba!
Ubierz się ciepło — miły Czytelni

ku — możliwie nieprzemakalnie, ale 
tak, żeby ubranie nie krępowało Ci 
wcale ruchów. Bo wiesz dokąd się 
dziś wybieramy? Na polowanie na 
wieloryby !
Wieloryb jest największym ssakiem 
ziemi i 100 nawet ton żywej wagi nie 
jest znów taką wielką wśród nich 
rzadkością. A wyobraźmy sobie tyl
ko ile nakładu pracy kosztuje prze
robienie takiej masy mięsa, tłu
szczu i kości!

Wyruszamy w morze niewielkim 

Nie myśl tylko Czytelniku, że to jest dorosły wieloryb! Takie roz-s 
miary ma wielorybi noworodek!

torpedowcem zaopatrzonym w ar
matkę harpunniczą. Pomimo wiel
kiego kiwania statkiem jeden z ma
rynarzy włazi do beczki umieszczo
nej na szczycie masztu i z potężną 
morską lunetą przy oku wypatruje 
na wiecznie wzburzonym morzu 
ciemnego cielska wieloryba.

Oto jest! Na krzyk marynarza z 
„bocianiego gniazda" stateczek w 
miejscu zawraca i pełną parą mknie 
w kierunku wskazanym przez obser
watora. Mijamy jeszcze kilka potęż
nych fal (trzymaj się dobrze, Czytel
niku, żeby Cię nie zmyło z wąskiego 
pokładu!) i oto już nawet z pokładu 
widać szarosiny grzbiet wieloryba. 
Lecz ssak ujrzawszy nagle nasz sta
tek rzuca się całym swym potężnym 
cielskiem ku górze, wygina się i nur 
kuje. Kapitan statku każę wyłączyć 
motor. Trzeba czekać, aż wieloryb 
wypłynie na powierzchnię. Chwila 
spokoju.

Dlaczego się dzisiaj w ogóle poluje 
na wieloryba? Oczywiście raz trzeba 
skończyć z famą, jakoby z wielory
ba wytapiało się tran. Powszechnie 
używany tran leczniczy w ogóle nie 
ma z wielorybem nic wspólnego, 
gdyż wytapia się go z wątroby dor
sza. Mimo to tłuszcz wielorybi nic 
nie traci na swej wartości.

•Kilka gatunków olejów wytapia
nych z pokładów tłuszczu, mięsa i 
kości wieloryba służy do wyrobu 
margaryny oraz szlachetnych ga-

tunków smarów do przyrządów pre
cyzyjnych. Ponadto wieloryb jest 
jedynym źródłem surowcowym fisz* 
binu (do 300 kg ze sztuki), w czasz
ce niektórych chorych ssaków znaj
dowana jest tzw. biel wielorybia, z 
której wyrabia się luksusowe, dające 
białe światło i całkowicie pozba
wione zapachu świece, wreszcie z 
żołądka niektórych sztuk wydobywa 
na jest szara galaretowata masa, 
ambra, która służy do wyrobu per
fum. W jednym żołądku wieloryba 
znajdować się może...

Uwaga! Wieloryb wynurzył się tu* 
przy naszym statku! Huk — i już 
harpun leci w powietrzu ciągnąc za 
sobą linę. Ugodzony śmiertelnie wie
loryb znika szybko pod wodą a lina 
biegnąca z pokładu przez maszt ku 
zwierzęciu rozwija się szybko z tur
kotem. Jeden z marynarzy staje ż 
siekierą przj' bloku z rozwijającą się 
wciąż liną, by na wypadek zagroże
nia statku przez rzucające się ranne 
zwierzę, szybko odciąć linę.

Wieloryb jednak dobrze został trat 
fiony i po chwili wypływa na po
wierzchnię martwy obok statku. Ma 
rynarze podpływają na łódce do ciel 
ska, wbijają w nie centymetrowej 
grubości igłę połączoną metalową 
rurą z pompami powietrznymi na 
statku i nadymają ciało wieloryba 
jak balon powietrzem. Tak spreparo* 
wany łup przymocowany do statku 
stalowymi linami ciągniony jest do 
statku-bazy. Gdyby po drodze tra
fił się jeszcze jeden wieloryb, w upo 
lowaną sztukę wbija się kilkumetro
wą żerdź z barwną chorągiewką, by 
można ją było łatwo znaleźć i pozo
stawia się wolno na falach, a statek 
harpunniczy rusza za nową zdobyczą. 
Każdodzienny połów przyholowany 
przez kilka statków polujących do 
okrętu-bazy jest natychmiast przy 
pomocy parowych pił cięty na dzwo 
na, które się wygotowuje wytapiając 
z nich pożądane przez człowieka pro 
dukty, (z)

UNIEWAŻNIENIA ||

Unieważnia się legityma 
cję Ubezp eczalni Spo
łecznej nr 1537544 na 
nazwisko Burchardt 
Wanda, zam. Bydgoszcz, 
ul. Ne.kelska 15-7. (1832

Unieważnia się zagubi o-1 
ny kwit na garderobę" 
Nr 947-50 firmy Wrońsk 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 
26. Podobieńska Wera, 
Koronowo. (1827

OBWIESZCZENIA

Sygnał czasu 
Koncert dla 
6.00 Wiado- 
6,15 Koncert 

poranny 
8.00

Likwidatorzy Kasy Targowej, Spółka z ogr. odp. 
w Warszawie, ul. Sierakowskiego nr 4 zwracojg 
uwagę, że w „Monitorze Polskim" Nr B-55 z 
22 listopada 1950 r„ Nr B-57 z 6 grudnia 1950 r. 
i Nr B-59 z 20 grudnia 1950 r. — ukazały się 
ogłoszenia o otwarciu likwidacji przedsięb:or- 
sfwa. Zgodnie z przepisami prawa handlowego 
— osoby mające roszczenia do wyżei wymie
nionej spółkj — wezwane sg do zgłaszania tych 
roszczeń psemnie pod adresem: Agentura Kasy 
Targowej w Bydgoszczy, ul. Gen. Stalina nr 41, 
skrytka pocztowa nr 78, w term;n’e do dia 
20 marco 1951 roku. (2292

POSADY WOLNE |fi

Pomoc domowa potrzeb 
na zaraz nachętnlej ze 
wsi. Bydgoszcz, Śląska 
19-4. (1843

Gospodyni potrzebna 
do samotnych dwóch o- 
sób. Zgłoszenia Byd
goszcz, Czerwonego 
Krzyża 72, (1842

Pomoc domowa potrzeb 
na. Bydgoszcz, Zbożo
wy Rynek 12 m. 1. 1837

Sypialnię dębową uży
waną stan dobry stolar
nia Schulz, Bydgoszcz, 
Czerwone! Armii 3Z

(1833)

Stół rozsuwany, łóżko, 
leżankę, — korzystnie 
sprzedam. Bydgoszcz, 
Zduny 1-9 parter. (1836

KUPNO

Kupię radio uniwersal
ne. Bydgoszcz, Bocia
nowo 38-8. (1840

Motocykl 100, tokarkę 
małą kompletną kupię. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„1831". (1831

Sztopery, projektory fil
mowe, dźwiękowe i nie
me, lornetki mćkrosko" 
py, kupuje i sprzedał* 
1. Pujdak, Łódź, Piotr
kowska 83. (2290

OGŁASZAJCIE SIĘ
w IKP

PIĄTEK. 2 MARCA 1951 R.
5.10 Początek audycji 5.13 

5.15 Wiadomości poranne 5.20 
św ała pracy 5.58 Słan pogody 
moścj poranne 6.05 Gimnastyka
6.45 Program dnia 7.00 Dziennik 
7.20 Wszechnica Radiowa 7.40 Muzyka 
Wiadomości poranne 8,05 Przerwa 11.50 Glos 
maja kobiety 11.57 Sygnał .czasu j hejnał 
z wieży Mariackie! 12.04 Dziennik południawy 
12.15 Muzyka 12.30 Audycja dia wsi 12.55 Me
lodie ludowe 13.25 Program dnia 13.30 Jacuś 
N umek 
Polska muzyka 
szkolna 
Jerzego
15.30 Wędrujemy po Polsce
świetlic dziecięcych 15.50 Pieśni rosyjskie i ra
dzieckie 17.00 Wladom'"’ popołudniowe 17.15 
Koncert zespołu E. C'-ukszv 17.45 Felieton 
19.00 Wszechnica Radiowa 19.20 Koncerl 20.00 
Dziennik wieczorny 20.30 Koncert dla Fabryk’ 
Sztucznego Włókna w Żychlinie 21.15 Audycta 
oświatowa 21.30 Muzyka i aklualności 22.00 
Audycja salyryczr-n 22.15 Koncert 23.00 Osta
tnie w’edomości 23.10 Muzyka poważna 23.55 
Program na dzień następny 24.00 Zakończenie 
audycji, hymn.

PKACOWNIC Y POSZUKIWANI

słuchowisko dla klas I i II 13.50 
współczesna 14.30 Audycja 

dla klas V—VII 14,50 Koncert zespołu 
Wasaka 15.20 Audycja oświatowa 

audycja dla

Rolnik — ogrodnik, znawca pszczelarstwa zdolny 
solidny potrzebny zaraz do 12 ha gospodarstwa 

; przyzakładowego. Warunki według umowy. 
I Mieszkanie i wyzyw’enie w kuchni zakładowej. 
[ Oferty IKP Bydgoszcz „Gospodarz". (2249

Księgowego, rachmstrzów oraz pracowników fi
zycznych zatrudni od zaraz PPK „Ruch“ od
dział w Bydgoszczy, Armii Czerwone! 6. [2293 
Dobrego mechanika > traktorzystę potrzebuje 
Liceum Hodowlane Dobrocin, pow. Morąg, woj. 
olsztyńskie. Warunki do omówienia. . (2294

H zamiahV
3 pokoje kuchnią Szcze
cin zamienię 
je kuchnią 
Oferty IKP 
„1828".

na 2 poko- 
Bydgoszcz. 
Bydgoszcz 

(1828

Zamienię mieszkanie 3 i 
pći pokojowe w okoli
cy Zbożowego Rynku 
na 2 względnie 2 I pór 
pokojowe w śródmie
ściu. Oferty do IKP Byd
goszcz pod „2295".

(2295)

IŁ E I > A KIJA 
ul. Cwr« "iip.l

KAIMA W UVI>
Telcfuti nr S3 41 
W BYtxtoSZUZl

Prenumerata pocztowa 3 60 zl. przez rozńosicieia 3 96 zl 
miesięcznie Rękopisów mezamówionych Redakcja nie 

zwraca - Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada

Zdolna podręczna do 
krawca może się zgćo- 
s:ć zaikład krawiecki, Byd 
goszcz, Al. 1 Maja 139.
 (1830)

Pomoc domowa z goto
waniem potrzebna. Ino- 
wroc'aw, Rokossowskle- 
go 30 m. 5. (44-in.

Czeladnik piekarski po
trzebny. Bydgoszcz, Ku
jawska 111. (1835
|| SPRZEDAŻ ||

Maszynę do szycia 
„Smger“ sprzedam ta
nio, Inowrocław, Rynek 

i 13, podwórze. (45 In.

Pianino pierwszorzędne 
| sprzedam. Adres wska-
że IKP Bydgoszcz. (1838

Wilczek rr?oay zaginą), 
oddać za wynagrodze
niem. Bydgoszcz, Dwor
cowa 35-5a. (1834

|POKOJU POSZUKUJĄ|

g| RÓŻNE

Bydgoszcz 
(1839

Tapczan szeroki otwie
rany nowy sprzedam. 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 
116 m. 1. (1829

Za wyrządzoną krzywdę 
moralną, żonie mojei He 
lenie Kowalik z Korono
wa bardzo przepraszam 
oraz zaznaczam, że skie
rowane przeciw niej p- 
belgi nie poległy na 
prawdzie, (1826

Młode małżeństwo na 
stanowisku poszukuje je 
dnego — dwóch pokot 
używalnością kuchni. O- 
ferty IKP 
„1839".
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(Die Woche, Wiedeń)

To wąskie przejście jest naprawdę nie
bezpieczne.

PRENUMERATE ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKlf 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ t.ISTONOSZE.

PRENUMERATĘ POD OPASKA WPLACAC NA KONTO PKO nr VI.1861. 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. - WYDAWCA: SPOLDZ, WYDAWNICZA 
..PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA". WARSZAWA. ŚNIADECKICH 16 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY. UL. CZERWONEJ ARMII 20. TEL. 33-41 I 33-42.

OGŁOSZENIA drobne po 1.50 zł za słowo. Minimalna, 
opłata za 10 stów Maksymalna ilość 30 stów Oroszeni# 
milimetr : w tekście to 80 zl za tekstem 4 50 zl nekrologi 
3,— zl z.s I mm. Ogłuszenia w specjalne) rubryce 30.— zl 
za I wiersz 2-łamowy (za tekstem). W niedziele I święta 
sOn drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nlr 

odpowiadamy — Konto PKO ..IKP" nr VI-140.

Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka", Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18, lei. 18-99,53-41 i n-4‘>
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